Nr. 49. Warszawa, dnia 27 Listopada (9 Grudnia) 1899 r. 


'YGODNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI. 


"Ró erata Erana 


Adres: Sadowa Nr. 7, 
Administraoya otwarta oodziennie, z wyjątkiem nia- 
dziel 1 świąt ważniejszych, od godz, 10 do 5. 


RBadaktor przyjmuje Interesantów w czwartki, piątki 
1 soboty od 1 do 3 po południn. 


Rękopisy drobne nie zwracają ślę. 


Przedpłatę przyjmują: Administracya Prawdy oram 


(wraca OEG r Aodan księgarnie, kioski | kantory piam peryodycn- 


W Warszawie: miesięcznie kop, 70, kwnrtalnio rb. 2, 
rooznia rb. 8, x odnoszeniem do domu. 

E przesyłką pocztową do wazystkich miejsc Króle- 
stwa, Cesarstwa i zagranicy: kwartalnie rh, a 
kop. 60, rocznie rb. 10. 


| Sprzedaż pojadynozych numerów po k. 20 w Warsza- 
wie w Administracyj pisma 1 w kioskach, 


Ogłoszenta wszelkiej 
jego miejste. 


eici po kop. 10 za wiersz Inb 


Ostatni Kain, — ŻYCIE SPOŁECZNE: Dln ludu 
F ram veto, p. Posta Pra- 


TR ESE POLITYKA: W Wiedniu i w Leicester, 
Tinty petersbmskie, p. Pawla Krzyżanowskiego. 


y: 
LITERATURA I SZTUKA: lak 


— Tydzień polityczny. — ODCINEK: 
Kartki krakowskie, p. zd. 


Z Ni 


wdy wi? Zarathnatra..., III, p. L, Krzywickiego. » pozonue) — Na gwiazć 
kę. - Notatki Nterackie I artystycz SPRAWY EKONOMICZNE: Konkurencya umaryk: rynku przemysłowym J, p, dr J A.) 
oblewskiega. — W dali. -- Kronika. — Ogłoszenia, 


Od Redakcyi. 


Rok nadchodzący będzie dwudzie- 
stym w życiu Prawdy. Tak poważny 
przeciąg czusu uwalnia nas od obo- 
wiązku i potrzeby szczegółowego za- 
znajamiania jej czytelników z zasada- 
mi, dążeniami i celami redakcyt. Ty- 
ml naszego pisma jest już dziś po- 
wszechnie zrozumałym wyrazem okre- 
ślonego programu, który przez lat 
dziewiętnaście rozwinął sie i uwydałnił 
w głównych swych zarysach tysiącami 
artykułów i utworów. Prawda — to 
znaczy: ścisłość i niezależność bada- 
nia w nauce, sprawiedliwość dla 
wszystkich, czystość charakterów tener- 
gia działania w życiu, szlachetne pięk= 
no w sztuce, to znaczy humanizm 
w najobszerniejszem i majwznioślej- 
szem rozumieniu tego słowa, to znaczy 
postęp wiedzy, . swoboda przekonań, 
szlachectwo pracy i dostojności mo- 
ralnej. 

Pragnących towarzyszyć nam dalej 
z zuujaniam i życzliwością prosimy 
o wczesne zapisywanie się na listę 
prenumeraty, gdyż abonentom spóźnio- 
mym mie zawsze możemy dostarczyć nu- 
merów Prady, której nakład zasto- 
sowany bywa do przedpłaty termino- 
wej. 


Jak lat poprzednich, nowi prenu- 
meratorzy mogą i obecnie nabyć wy- 
dane w osobnych. książkach dawne do- 
datki za połowę ceny według katalogu 
umieszczonego na ostatniej stronicy. 


Aleksandra Świętochowskiego: 


Tom V: Trylogia Nieśmiertelne duszo: Oj- 
ciec Makary, Auroli Wiszar, Regina — 
Cena 1 rb. 50 kop 


Tom VI: Antoa, Na targu, Helwia, Pau- 
zaniasz, Poddunka, Bizon, Za maską, 
Dachówku. — Cona 1 rb. 20 kop. 


—p 


= A 


4 POLITYKA. IE 


W WIEDNIU I W LEICESTER. 


olnia 30 2. m. zobrnły się w 
(labsbnegii dolegacye obu połów 
jdualistycznego państwa. Nazajutrz 
yl najpierw węgierską, potem 


stolicy 


GS 
cesarz pri 


przedlitawską delegacyę sojmową. To, eo 
odpowiedział Szapuromu, powtó! pó- 


źniej Przodlitawezykom. Myśli rosurskie 
miały następujący pochód: Cesarz zaczy- 
na od podziękowania za przywiązanie do 
dynastyi i współczucie po skonie eeaurzn- 
wej, Zupełnie 1 stale przyjazne stosunki 
monarchii dają nadzieję utrzymania aprzy- 


„lejącego pokojowi położenia w Europie. 


| 


| nia i rozwojn. 
À w sprawy 


Trójprzymierze tworzy najpewniejszą ku 


temn rękojmię. „Jest ono ścisłe, wzbudza 
zapalną ufność i me go nio mąci. Dalszy ry- 
kojmiy jest harmonin w Hadzo. „Nawskróś 
lojalne i przyjacielskie* stosunki z Iłosyq, 
dla zgodnego współdziulania uw półwyspie 
Butkańskim wydają zadawalejące rozultn= 
ty.* Austrya dochowa śosłej nontrulności 
w starciu Anglii z, Franswalom. (Cesarz 
żąda tunduszów na podwyższenie pensyi 
oficerów armiji i matynurki, na inno naj- 
pilniejsze ich obu potrzoby, wreszcia na 
podniesienie FRośnia aa- 
mau obstanio s 


ktatów cywilnych. 
wym wydatkom. 


Nazajutrz po posłachanin u e 
grudnie, p. Golnohowski delo 
giurskim wyleładał na stół politykę monni- 
cwi. Od ostatniego posiedzeniu minęlo 
póltora roku, Konstelucyn bylt wciąż i jest 
pokojowa. Wszystkim potrzeba pokoju, 
urządzenia socysłno i apolo pamiji 
tkiom. Nawet Afryka nie zdoln- 
wplynęlu nawet nu ustalenie 
dążności rozjemezych. Wątpić potrzeba, 
czywojnu w Afryce wywolała jakąkol- 
wiek zmianę: pozostanie ona umiejscowio- 
nij. Ogólny atun jest pomyślnym « długa 
jeszcze można się nio obawiać pogorsze- 
nia. Prawio zbytocznem jest praypomina- 
jakie monarehii i Enropie 
ok przymiorzowy, a klam- 
iijaė potrzeba. Związania się 
z Niemcami i Wlochami nie usuwa ścisło- 
šei ziunemni państwami, nawet ją wywo- 
luje. Wschód europejski od ezusn ścisłego 
poroznmienia się z litosyq przed dwoma 
laty przestał być widowni, współzawa- 
dnietwa, z którego korzystały na szkodą 
obu mocarstw żywioły niespokojne na pół- 
wyspie. olem porozumienia jest utrzy- 
manie porządku oraz politycznego i tery- 
toryalnego status quo, przy zapewnieniu 
państwom bulkańskim w 


ane 


mad ws 


la pokłóc 


zapownia z 
liwe wiużci 


awunków istuie- 
Zuaada niewtrącania się 
wewnętrzne przynosi pożytak 


si» 
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i Bosy1, i Austryi. i samym państwom bal- 
kańskim.  Nicbczpieczeństwo 
spadlo do minimum, u gdyby wystąpiła, 
„przytłumimy każdy wybuch zagrażający 
pokojowi i porządkowi * Borbia przestaki 
<rużnić, dobro sąsiedzkie stosunka ustultj:] 
się. Austro-Węgry pragią, aby królowi 
Aleksandrowi ndała się powrdcić krajowi 
spokój przez „Mmdzkio, sprawiedliwe i n- 
miarkowane postępowanie,” zgodne z za- 
sudnmi obyczajów europejskich.* Zukoń- 
czył minister Hagą. Fnropa jeszcze ma 
grudzioń na uznanie jej uchwal. 


powikłań 


O trójprzymierzu p. Goluchowski w yra- 
zil się tuk łagodnie, żo ledwie go było sly- 
elad, Daleko większe znaczenie ma ton 
i treść wynurzeń o stosunku do Iłosyi i je- 
go doniosłości dla Wschodu. Jost to możo 
najwypuklejsza rzeżbionka na mdlem tlo 
mowy. Ta nikłość zapewnień o przymie- 
rau nabiera silniejszej jeszcze charuktory- 
styki przoz to, ża współny minister spraw 
zagranicznych większy nacisk kladzie na 
rozbieżność, niż na wspólność interesów 
tak Wlach, jak Niomiee w stasunku do 
Austro-Węgier. Jak glyhy wiedział o tem 
m gory, obfitujący w slowa 1 w zapędy do 
«zynow, angielski minister kolonij, Olmm- 
herlain, palny? jodnoczośnie z zobraniem 
się delegacyi w Wiednin mowę w Leie. 
stor o drugiem przymierzu potrójnem, di- 
jącem przeciwwagę pierwszemu. Niemcy, 
zmajdnjące się tam, znalazły się i tutaj 
dzięki wymowie p. Uhamherlaina. Wymo- 
wu ta zaczęła od Ameryki, Przymierze czy 
porozumienie z nią ‘to pokój świata; a pa 
tęguje go jeszcze przymierze czy porozu- 
mienie z Niemcami. Były tu pewno niodo- 
magnija, ale je wspólność intorcsiw wyle- 
szyła, Przymicrzo najłatwiejsze jest tam, 
gdzie się interes łączy z uczuciem, Into- 
reaa Anglii i Niemiec wolne s} od wspól- 
zuwodnietwa, a gdy uezawie wspólności ra: 
sowej zespala, żadon interes nio rozdziela, 
Alians istmeje w duchu. Aliansów du- 
chowych spisywać me potrzeba. Lepsze si 
ono od armii. 

Tak załatwiwszy się z aliunsem istniej 
cym w duchu i pokojem świata podniesio- 
nym do potęgi, wspólnik Cecila Ithodesa ra 


ca się na Franenzów. Gadathwy n krowki 
ho nazw 
i napadaj 


minister nie waha się wroga- 
mi Anglii. Wrogowie w pra- 
sie swojej na królową (2 powodu Transwa- 
lu). Napaści wywolują oburzenie; oburzo- 
nie może mieć poważno następstwa, jeśli 
ieh nie odwróci powśeiygliw Cieszy 
Chamberlaina to, żo prasu niemiecka wol- 
ną jest od zarzutu napaści—cioszy zuś dla- 
tego, 20 zawiązująco się przymierzo niu 
na stosunkach ciorpieć nio potrzebnjo. 
A przymierze to rasy niomiockiej z obu 
adroślami anglo-saksońskiej wpłynie ol- 
hrzymia na przyszłość. Będzie ona oddzialy- 
walo na przyjaciół Anghi, a okaże się po- 
żytecznem i dla innych. 

Gdyby taky mową powiedział Salisbu- 
ry, przyszłość zapowiadana mogluby się 
stać rzeczywistą, prędzej, niż dotychczaso- 
we polożonie przewidywać pozwalało. Od- 
się ostro Francya od Nieri 
nawiść z za Ronu spotęgowalehy się prze 
oiwko nioj nienawiścią » za Kanalu i mu- 
siałoby ostatecznie przyjść da pracciwstu- 
wności Niemiec i Ronyi. Alo gdyby nawot 
sam Nalisbury powiedzial to, co wyszła 
z nst ministra ciorpiącogo na. e 
biqczkę języka, jaszezehy się Niemey dzio- 
Bięć r obejrzały, zanimhy raz zerwały 
poltortwiekowe, zgodna 
laeh dziejowych nawet przyjacielskie, po- 
cie z Rosy, ktarej tak w r. 1807, jak 
w 1813, jak w 1870 muj do zawdzięczonia 
to, ża wogóle są i że wialkiem mocny- 
stwem być nie puzestały 


cięłah i nie- 


głą wione 


- a w iluż ehwi- 


Tydzień polityczny. Mutuotwo w tolegva- 
mach, nadsyłanych głównie przez korcspondon- 
tów, nie pozwala dojrzeć prawdy o bitwie nad 
Modderem, Byla ona morderczą, Anglicy stra 
cili wielu oficerów i ludu orężnega; ale osta 
cznie utrzymali sig na pozycyi, nie wiadomo 
tylko, czy wtargnęli jng za rzekę, tak, ahy wol- 
uo było mówić o opanowaniu brzegu, i 
straty — przesadnie na 1,800, tj. 2005, poda- 
wane — nakazały im czekać na posilki, a ta 
moga się opóźnić przez rach narodowy Holen- 
fdrów Przylądka ua pograniczu stanowiącem już 
widownię wojenną od półnaco-zackodu. Wogóle 
owoce walki wie odpowiadają wadze krwi wyla- 
nej. Na wschodzie Joubert colnął się znpałnie 
2 prawego, poludniowego brzegu Tugeli, Boero: 


wie nie stoją już ani pod Estcourt, ani nawet 
pod Weenen. Wojsko ich wsile 15,000 ludzi (lale 
podają) zajęło ohwarowanę mocno pazycyę pol 
Colenso, Jest to widoczny skutek doprowadz 
nia znaczniejszych posiłków angielskich do P 
tormaritzburga. Widoki pobicia Anglików z 
tej strony Tugeli zniknęły. Cała teruż nadzieja 
powodzenia dodatniego w poddania się Ta- 
dysmithu, przeciw któremu wzmocniono ogień 
przed logicznie koniecznym szturmem, 

Anglia dopioro teraz zawiadomiła mocarstwa 
wojnie*: uznala więc Boerów za stronę wo- 


Balfour miał d. 28 z, m. mowę na zgroma- 
dzeniu zachowawców w Merlinie o słuszności 
gielskiej » Transwalem. Ukrył ustęp- 
wysunął lardość boersky. Zbit zestawie 
nie z Irlndyą: właśnie to cudzoziemcy w Traus- 
walu byli bez praw; duma augielska nie mogła 
tego ścierpieć, żeby Anglików podatkami gne- 
biono, a praw odzierano. Koniec powny — 
zwycięztwo, a po zwycięztwie wspaniałoniyśl- 
ność w granicach bezpieczeństwa: wypadki obe- 
eno nigdy się już nie powtórzą. 

Z powodu wyzywającej mowy Chamberlaina 
ambasador franceski pojechał do Paryża, dla 
naradzenia się z rządem. 

D, 2 b. m, zebrali si 


wybrani p 


4 strony 


wojnj edlitawii mężowie dla ułożenia 
zgody między Niemcami a Czechami, Początek 
niedobry: rozeszli się w rozszczepienin; miell 
się zebrać il. 5 b, m, 


ski d. 5 b. m. zaczął wyć ua ngo: 
de i kwotę wspólnych wydatków, Przedtem de- 
legacyo ngodowe póróżniły się— padol 
procentu. Uwierzyć nic można, aby ludz 
waryaci i nie-żaki mogli na takie głupstwo zuży 
wać enorgię olbrzymów, rozbijających —pmpity 
Amorykanie przystąpili do wklada między 
Niemeami a Anglią o Sumoan, Anglia działała tu 
za nich i dla nich. Panow: ledzie podzielone, 
niemioeko-umory 


Sejm węgie! 


BZ 


ZYCIE SPOŁECZNE. 


z WZ 


BO | urdzo ważny i pili sputwę porn- 
je yl dr. Józot Jaworski w Kronico 
lekwrskiej. Opomjąc się przepi- 
ch obowiąznjących i danych liczbowych, 
mwolujo ou do zarzydzonia sradkaw, któ- 


b. y pomoce położnicom w 
— 


Jan Madeline, 


OSTATNI 


NOWELA. 


KAIN. 


dy wszyacy towarzyszo skonali do- 

j kola niego, Telos poszybowal w swo- 
ONA im acroplanie na poszukiwanie lu- 
dzi, 

Atmosfera byla sucha i zlodowaciała. 
Nujbielszy oblok pary wodnej nie lugodził 
przestworzu, a niepewna jaanu: która 
byla konaniem swiatla, ulatniala się w hla- 
dym odblasku. Leez oczy Telosa nigdy in- 
nego światła nio znaly. 

Pad nim płaszczyzna niezmierzona i jm- 
sta. Ziomia wysehła i zimna, zrównana 
od lat tysiąców, rozciągała się mhy po- 
wiorzchnia księżycowa. Śród tej riwniny 
skaliatej wznosiły się joszcza tylko fu 
i owdzić samotne bryły, resztki wrót e 
kowych, ruiny starożytnych gmachów 
imionia, rozpadające się w ogilnym 


rozkladzie. Ale ślad lndzki nie istniał ni- | 
gdzie. Imdzi tam już nie byla. Telos 
wzniósł się ku Pólnowy. 

A to, co tu ujrzal, trwogą krew mu seig- 
lo. Pustynia przekszti a się na odmęt 
wiecznych lodów. Bylyż to ongi morza 
skamioniale w gniewnym pędzie, naglo 
zmieruchomiale? Czy istniały tam ziemie-— 
a te potworne lodowee—to może tylko zlo- 
dowaciało grody? Z bozmiarn olbrzymich 
lodów unosilo się tchnienie przestrachn, 
a wielkie ślepe ptaki zakroślały. aviężalo 
szulone kręgi Nio wydawały one krzy- 
ków, Lot ich nie przocinał znierucltomia- 
lego powietran. I tu panował spokój nie- 
wzruszony, ostatoczna martwota Spokoju, 
I tu Wszystka zostało dokonano. 

A zwłaszcza rozścielal się Mrok stra- 
szny i wszechwładny. Znane Telosowi hla- 
de swiatło, w którego adblasku widzial 
swiat, lylo tu jeszcze niklojsza, nio ist- 
malo już prawie, śród gęstych rieniów 
wierziej Nocy, 

Wówczas Tolos neiekl od toj przeraża- 
Jee] grozy 1 z pospiochem powrówł do 
ster podzwrotnikowych. Tam to od kilku 
wiekow chronily się stopniowa szezytki 
ludzkości, szukając ostatnich ślulów zni- 
kująeyeh pierwiastków, wody,  ciepł 
ella s l 


Albowiem był to konico nstutniogo n- 
krosu, ostatnia minuta Ozasu, i zaczynal 
się zwycięzka Nirosć. Cioplo wnętrza ziu 
mi, z którego ludzie w pysze wiedzy swo: 
jej czerpali nawet niegdyś, żchy ogrzować 


domy i miasta, plomioù wownętrzny, po- 
tężna ognisko oziębilo się, a póżniej” zgu- 


sło Jednocześnie wody stopniowo cofuły 
się, welłaniana przoz podziómne rozpadli- 
ny, źródła wyschly; paru wodma, oslona 
ochronna skorupy ziemskiej, znikłu z atmo- 
afory. I nadoszlo konanin lidzkio śród su- 
szy i zimna. 

Słońce zagasło równicż. Nnuly się josz- 
sze zielomuwe, zimno smugi świetlne, roszt- 
ki ostatniej konającej przed lat setkunu, 
« dzis joz oddawna umarlaj jasności. Byl 
ta już tylko szezególny odblask ogniska, 
ktoro istnieć przestalo. Alo smntne spoj 
rzenia ostatnich stworzoń znały tylko ton 
mdły hlask 

Tolos wiedział wszakżo. iż przed nim 
wszystko promieniało światlem i milością. 
Wiedział, że te ziemie wyschło i zlodawa- 
cialo były ogrodami poliymi fiolków, : 
znymi zagonami, strumieniami jeziorami, 
ciomstemi zaciszami, śród których żyły 
uśmiecly kobioti ambieya mężezyzn. Pier 
wotuiaki przoksztaluiły: się, doszły drogi 


Powolnyri i zdnmiewających przomian do 


M 49. 


|skim. Dzis hrak tej pomocy sprowadza fa- 
tulne następstwa. 
Przyjrzyjmy się tylko młodym mężutkom 


5 wlościankom Inh wogóle kobietom z warstw 


ujących na wsi, w miasteczkich i mia- 
matkom, które przedwcześnie trac 
mlrowie i noszą na sobie oęchy starości 
Mamy w kraju tysiące tukiel organizmów 
zrujnowanych, które następnie wydają po- 
tomstwo słaba, 
warunki zycin. Niedomugania to stanowią 
poważne źródło niemocy fizycznej społa- 
czeństwa tndzioż są przyczyną znacznej 
śmiertelności śród kobiet młodych i nie- 
mowląt, « następnie dziatwy cha 
w różnych okrosaeh wieku. Jeżeli oceni- 
my, jak wielką jest klęsky tuki stan rze- 
czy, jak olbrzymie straty ponosi spoto- 
rzeństwo i jaki ciężar dźwigu na sobie, u- 
+ ludzi zniedołężnialych lub dają- 
eyel pracę milo prodnk eyjnq-= przyjdzio- 
my do przekonania, ża pomoe położnicza 
mt wai jest doniosłą sprawi, społeczni, 


mało odporne na twarde 


Macz 


Iray meg 


Myślano o nioj już bardzo dawno, o czom 
swiadczy odczwa komisyi rządowej spraw 
wewnętrznych i duchownych do wladz nd- 
ministracyjnych a lekarskich, a mstępnie 
rozktz w przodmiocie ustanowieniu babok 
skiel, podpisany p 
eyatom toj instytucy, inspektora słnżby 
w wilna - lekurskiej w Królostwie Pol- 
skiem, dr. Kochańskiego (1852 r.) W roz- 
kazio tym czytamy *ntyskiwanie na to, żo 
kobiety wyspocyalizowamne przez instytut 
położniczy w Warszawie pochodzą 
wino z miast i w nich następnie pozostają. 
Otoż „przgnąę, tby tak w miastach, jale 
i po waineh rodzącą miały zapewniony nn- 
leżyty, pomor poloźniczą i aby z czasem zit- 
stąpić mogly używano do tych posłng ha- 
hy. która nie mają dostatocznego wyobru 
enim o położnietwia i obohodzenin sią 
z rodzqcemi -na przedstawienie konnsyi 
rzydowoj spraw wewnętrznych, mula ad- 
ministrncyjna Krółestwa Polskiego upa- 
ważn do utworzonia w sakolo uluszerok 
przy instytucie położniczym oddzialu niż- 
szego dla praktycznego przygotowania Ro- 
biet wylącznie wiejskieh do ndzielnnia po- 
mocy polożniecom po wsiach. Kobiety ta- 
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kio po wyuczeniu się otrzymywać 


majt 
swiadoctwa na babki polożnieze wiejskie.“ 

Dla osiągnięcia tego celu rada admini- 
strwyjna wyznaczyła fundusz odpowiedni 
nu trzymanie sześcin kobiet wiejskich na 
każdym kursie Instytutu połoźniezogo. 
Uczenico wykwalifikowane w ten sposób 
kosztem rządawym, muszą wrócić na wieś 
i praktykować przynajmniej 
trzy luta, Co do warunków, jakie ma pa- 
siadać kobiota wiejska, kandydatka da 
nitki, okroślono je w sposób nistępujący: 
„Dla ndowadnienia tych warunków spisa- 
nym być mu odpowiadni protokół w nrzę- 
dzio wójta gminy, w którym to protokóle 
ma się mieścić także poświadczonie o mo- 
valnom prowadzeniu się kandydatki, jej 
trzeźwości i stałym pobycie na wsi prz 
najmniej od lut pięciu." Rozporządzenie 
powyższo wkłada obowiązak na gubernial- 
ne urządy lekarskie i na lukarzy powiato- 
wych, aby uzuwali nad wykonywaniem 
przoz babki wiojskie praktyki akuszoryj- 
noj w granicach instrukcy oznaczonych 
i potem poryodycznie składali sprawozdz- 
zobowiązując ta prarownica, ażeby 
mieszkaly w miejscach dla nich przezna- 
czonych. Nadto, zalucono radzie szezegóło- 
wej szpitala Dzioriątka Josns (zajmującej 
się stroną administracyjno-finamsową, szko- 
ly), aby wybór kandydatek, leqeych 
się na koszt rządn, robila z różnych gabor- 
nij; a gdyby ich nia było w guberninch od- 
loglejszych, ta wybór nałoży tak urządzić, 
użeby przynajmniej padał na różno powin- 
y jednej gubernii 

Widzimy tedy, jak wyreżna i dubrzo n- 
kreslono zadnie ìà cole szkoly babek pa- 
łożniezych wiejskich jeszcze przod cater- 
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dziestu laty. Chadziło tu wykye: pe- 
wnionie pomocy poloźniezej kohiotom 


a warstw ludności wlościnńskiej, która 
właśnie najczęściej pada otir swoj ciem- 
noty, niachlujstwa, nieawadnaśc Inh prak- 
tyk znechorskich. Mtóż moża lepiej zanć 
lud, kto latwioj zjedna jego zautanio, je- 
żali nio czlowiek pochodzący z ludu, dobrze 
mu znajomy w danej okolicy? Babka wiej- 
sku, zdolna, uczciwa i rozumiejąca swoje 
zadania doniosłe, może oddać nieocenione 


usługi we wlasnoj wiosce lub jej okolicy, 
Niestety, życie nia wydało tych rezulta- 
tów, jakich należałoby się spodziewać 
Do Instytu- 
tu polożniczego napływają kandydatki 
przoważnie z innych sfer, zupelnie nioma- 
jące lub niemogące mieć da czymenia z lu- 
dem, Te zaś babki, które istotnie pochodz} 
z ludu, stanowią nadzwyczaj anezuplą garst- 
kę i są bardzo nioròwnomiornie rozmiosz- 
ezone w kraju. Dr, Jaworski kreśli obraz 
dzisiejszego stanu rzeczy w następującem 
zostawieniu cyfr: w Warszawie jedna aln- 
szerka przypaga na 950 kobiet; w kraju 
zaś eałym, oprócz Warszawy, jost 627 
ukuszorok i 153 babki wiejskie. Ze szkoly 
warszawskiej wychodzi rocznie 36 babek, 
Cyfra ta jest niosłychunie drobna wobce 
tego, iż 80% porodów odbywa się u nas boz 
udzialu pamocy umiejętnej. (Uo gorsza, do 
szkoly cisną się osohy, które nie pochodzy. 
zo wai i nie mają zamiaru tam praktylko- 
Objaw ton, jak zaznacza dr. Jawor- 
ski, joat wynikiom podwyźszonia wymi- 
gań od kandydatek do szkoły uknszerek, 
któro winny przodstawić swiadectwo mu- 
kończenia ezteroch klas gimunzynm. Obe 
enio np. szkoła ta liozy tylko trsy Polki; 
rosztę uezanie stanowią niemal wyhpeznio 
Żydówki, pochodzące z gubernij stodko- 
yel. 

A statystycznych Instytutu 
nołoźniczego widzimy, iż w ciągu sześciQ= 
lae (1890—95) bardzo nierównomiernia 
į niodostateoznie przysyłana zu wsi ucze= 
nice. Dwadzieścia powiatów (na ogólny 
lirzbę 48 w Królestwia Polskiem) nie wy 
słalo w ciągu okresu powyższego nni je- 
dnoj kobiety na naukę. Na 1,287 gmin, da 
140 w tym stmym okrosie nio przybyła żu 
daa kobiota, wykształcona w położnictwia. 
Tylko dwie gubornie, Warszawska i Ploc- 
kn, wyslały nu naukę do szkoły babek ko- 
bicty no wszystkioh powiatów Różnica 
między oddzielnymi powiatami są zna- 
ezne, up. paw, War w powyższym 
okresie wysłał 12 kobiet, Włocławski 7, 
Błoński 8, Radzymińska |; trzy inno po- 
wiaty toj gubornii są zupełnio nieczynne. 
Nioktóre gminy : wsie, bardzo odloglo od 


z rozporządzenia powyższego. 
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atopninwego udoskonalonia Potom Nauku 
podbiła ziemię, podhiła niobo. Ujwrzmila 
materyę, znżytkowali sily przyrodzone 
Ogarięln przestrzeń. T padolmie jal ezla- 
Wiek vas szczęśliwych zaznał razkoszy vaz 
kwitlej śród wolnej nati ale ozlowiok 
wieków nauki ERNI piękność spiźowiy 
cywilizucyj podstawowych. zapanował nad 
dzielem swojom, Naugromadziły się lat mi- 
liony. Oywilizucye mistępoze wyczerpały 
zdobycz. | nadeszła apoteoza, godzina o- 
stutnia, w któraj żyć była tryumtem. 

Telos wiadzid o tem wszystkiem, albo- 
wiem nosił w sobie unukę niozliezonych 
wieków. Ale ani on, ani joga przodkowie, 
ai ci, którzy byli przod nimi, nie mgdy 
nie widzieli, Gdy smutno jego cialo zro- 
ilzido się zo smutnego nścisku, inni pytali: 
„Czego on cheo, teu, który się rodzi w o- 
Stutnioj godzinie?* Gdy oczy jego otwo- 
rzyly się na światło dzienne, swiatla od- 
dawna jng nie bylo istniat tylka ton szeze- 
gólny odblask, ten odblask umarłej jasno- 
še. Dokola miogo nieliczne stworzenia, 
nędzne, upadle i wyczerpane usilowaly u- 
trzymać ostatnią kroplę życia ostatnio 
rozbitki ludzkości istniały jeszeze czas ja- 
kis po zniknięciu roślin i wszystkiah 
prawie zwierząt, A znikali ci ostatni, nie 


pozostawiając zarodka istot nowych. Zni- 


kali hko, po jednomu. | dlatego, gdy 
ostatni skonali, Telos wyruszył szntkań in- 
nych ludzi. Leeg niędzio nie nntrafil na 
ślnd człowieczy. 

Toruz ukazywaly się jego spojczeniom 
miasta, olbrzymie siodliska ostatnich « 
wilizweyj. Nad domami ze szkla i żolazu 
wanosily się tarasy, gdzio kolysnly się on- 
gi niewątpliwie TAG statków napo- 
wiotrznych. Na wielu widnialy wirujące 
kopuły. Były też i wieże wysokie na ty- 
sipe motrów, przeznaczone da olbrzymi dh 
pomp elektrycznych, która niby sztuczne 
księżyco rozsiowuły śród nory  jasnośó 
dzienną. A nadewszystko wciągnęły się 
wszędzie tysiące drutów, rzuconych w prao- 
strzeń przez elektromugnos i przenoszą - 
cych na planety tę siłę endowną, jaki jest 
Wolin, która negromudzona. kierawania, 
stala się głównym czynnikiem podboju 
i ożywienia wszelkiej materyi. 

% wysokości swego ur wpagu, którym 
szybowal śród sieci drutów, Telos spogliy- 
Fna waley się przepych tych miast, 
napróżno szukał w nich istoty ludz- 
Opustoszale byly, zemarlo od wiv- 
ków. ] tam, jak na skalistych rówumach, 
ród grozy lodowców panownła sumo- 
i ciehy rozklad, początek chaosu. 
Wówczas wzmógł się lęk Telost; zzięlłe 


| ręce jego zaczęły drgań; oczy rozszarzyły 
| się wobec trwogi Mroku, który wzrastał, 
ścigal go, odkąd Tolos udal się na Północ. 
Bladawe światło gasło 

|. Opnseił się tedy do jednego z tych w 
kieh miast i poznał, że byla to Jorpha, nie 
gdys ognisko interesów handlowych z pla- 
nota Wens. W wędrówee po mieśc 
którego znyczna część przedstawiała tylko 
olbrzymia miny, nie znalazł ani jodnego 
ezłowieka, naweb sladu lndzkiego. Awie- 
dait wspaniałe i zniszezone siedziby. Puste 
hyły i martwe, Nawot szkielety, ktorymi 
musialy być zaskino, odduwna już zamic- 
uily się w julawy popiół Wówczas Tolos 
grozuminl, że rasa ludzka wygasła i pojąl, 
iż jemu przypadło w udziala zdszezytna 
przekleństwa być ostatnim człowiek 


EP 


Wielkie przypływające fale historyi 
uniosly rany Indzkia i ukazały się rasy no- 
wo, z kolei pachłonięte i znów przoz inna 
zastąpione. Wizyeznie ten sam objaw po- 
wtarzal się niejednokrotnie: zdohyweze 
morza zastąpiły lądy stalo, n nawet osady 
w głęhi wól, tworzyc nowe poklady geo- 
Jogiezne, pokryły wieki zaginiona. Cudo- 
wne miasta pagrzebne zostaly w przepa- 
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Warszawy, przez kilka lat nia wysyłają 
wcale kobiet do szkoly babek, Wpływaji, 
ua to różne przyczyny, jak utradniona 
komunikacya, kosztowne ntrzymanie w 
Warszawie itd. 

Ażoby zmienić obecny stan rzeczy na 
lepazy, dr. Jaworski proponuje następują 
ce środki: Powiększenie liczby babek wiej- 
skich, odpowiadające potrzebie, osiągnąć 
można jedyme drogą praktycznego kaztał- 
cenia kobiot z ludu przy szpitalach pro- 
winoyonalnych lub przytułkach položni- 
czych, jeżeli te powstaną w przyszłości 
Przygotawanio kobiet wiejskich do prak- 
tyki położniezej w każdom mieście guhor- 
niulnem, ewenfntlnie powiatowem, zwięle 
szy motylka ogólną liczbę babek wiejskich 
w calym krajn, lecz talże bardziaj rowno- 
miernie rozmieści je w oddzielny ch okoli- 
eneh. Odloglość od Warszawy, względnie 
wysoka koszt ntrzymania, obawy przed po- 
lytem w wielkiem miescie i inne prze- 
szkody pośrednia w takim ramo istnieć 
mie beda. Ksztalecnie przktyczne w sztuce 
polożniczej kobiet z ludu, na prowiucyi, 


nłajsko na miejscu, oddać może uslugi wa- 
gole ieeznictwu, gdyż znszezopiać będzie 
sród mała oświeconego n często zabobon- 
nego otoczenia wiarę 1 zautunie w racyo- 
nalng pomoc lokiarska, 

Ważna jort ta okoliczność, żo kobiety, 
któro uczą się praktycznie sztuki polożni- 
czoj, chocby tylko n uknszerki, zgodnie 
n okolnikiem minietra spraw wownętrm- 
nych w dziale dop. med. zd. 7 manja 1847 
x, podlegają egazminowi, wedlug regulan- 
minn rady lakarskiej i otrzymują prawo 
prsktykowani w miejscach, gdzio niema 
akuszerek naukowo wykształconych, 

Juk widzimy sprawa, pomiszona przez 
dr. Jtworskiego, jest niesłychanie ważna 
i pilna. Ale nio dość pornszyć — trzeba ją 
przekazać jakiejs instytacyi do załatwic- 
niu praktycznego, mitnowacić sekeyi hy- 
gieny ludowoj Towarzystwa hygieniezne- 
go. Tylko taky drogy można zorganizować 
pracę zbiorową i otworzyć praktyczno 
szkoły położnietwu na prawineyi. 


a> 


— 
ściuch. ktora się zawarły und pychy naro- 
dów. lz glębi oceanów powstaly ziemie 
ddziowicze, na których rozkwitły inne min- 
sta i mne rywilizicye. W ten sposóh xie- 
min odnawiała się boz przerwy. Śmierć 
zastępownła życi, życie odradzała się śród 
amievci. I ou był ostatnim wykwitem, 
wykwitem nędznym i bezbarwnym tych 
ras niezliczonych, pogrzebanyeh pod po- 
kladami nepływawymi, tego olbrzymiego 
drzewa, którego karzenie tonęly w me- 
zmmerzonych głębinch. 

Nic mial już imienia, nio mial bytu 030- 
howego. Życie jego nie przeciwetawiało 
się istnieniom innym. Przeciwatawiało się 
Nicose Za towarzyszów miał już tylko 
kilka roślin szezątkowych, przorażujące o- 
kazy skrytuplciowe, kilka zwierząt osabli- 
wych i wychudłych i wielkie ślopo ptaki, 
które wirowaly śród lodowatej nocy. Ole 
Życie tedy, kfórogo niegdyś hylby tylko 
nędzną ezstkij, selironiła się w nim i on 
stał się [atotą. Ale to życie ludzkie, która 
uległo tyln przemianom, które z biugiem 
wieków rozproszyło się na tyle form roz- 
maitych, przebijało się w ostatnim apad- 
kobiercy swoim jednym tylko objawem: 
Przerażeniom. 

Ostatni ralowiek 
z Przerażeniem. 


stanął oko w oka 
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„Maski oszczędnościowe? — Przesilenie na rynku 
pieniężnym i środki zaradeze. 


isma petersburskie niedawno do- 
niosły, że od nowego roku będą 
wprowadzone powszechnie w cnłem 
państwie „marki oszczędnościowo.” Ma to 
hyć najpomyślniejsza, nawot dla nędza- 
rzy, forme oszczędności, a zarazem środek 
do wyrabianin tej cnoty ckonomieznej 
w masach szorokich, Nie jest to pomysł 
nowy. System ten bowiem istnieja adda- 
wna za granica, zrodził się zuś i rozwinął 
ogromnie w Anglii. Mianowicie obmyśla- 
no tam przed laty następujące środki: 
wykłą murke pocztowy. kosztu] 
penni (okolo 4 kop.) wolno naklejać na 080- 
bnoj kurtec, którą dostać można hozpła- 
tnie w kazdym oddziale pocztowym. Po 
naklejeniu 12 takich marek poczta wydaje 
oknzicielowi osobną, książce z naana- 
czeniem, że kaaa uszezędności przyjęła 1 
szylinga (12 marek po ponni). 

Forma tej oszozędności odrazu zyskała 
ogromne powodzanie. Dziś kasy pocztowo 
angielskie przechowują 24 mibarda fran- 
ków, zaoszezędzonych przoz ludność ubo- 
gi. Francyu w toj mierze stoi znacznio ni- 
żej od Anglii, gdyż w powyższy sposób 
potrafil zaoszezędzić tylko 753 miliony fr. 
w kasach pocztowych. Tmdność zaś w ob- 
rębie państwu rosyjskiego zdołała dotych- 
czas znoszczędzić w kasach pocztowych za- 
ledwie 46 milionów rubli, tj, około 126 
mil. fr. (dwadziościa razy mniej, niż w An- 
glii) Prawda, że w Rosyi jest niaco od- 
mienny system i organiziey oszczędności 
za pomacy, kas pocztowych. Ozy będzio lo- 
poj 2 chwilą wprowudzeniw „marek o- 
szezędnościowych*? 

Aobacamy, jak się na tę sprawe zapr- 
truje zuany okonomista rosyjski, p. Jan- 
żuł (Birt, Wied, nr. 304), Wading najnow- 
smyeh danych statystycznych ( Welipost Sta- 
listik von Gotlieb Weber l 1899), w Rosyi 
na jednego mieszkańca przypada zaladwiu 
dau listy rocznie, przesyłane pocztą, gdy 
tymczasem w Anglii, która mu być wzo- 
rom w orgunizacyi oszezędności marko- 
wej, na każdego mieszkańca przypade ro- 
cznie 47 listów. Gdy w Rosyi na jednego 
człowioku przypada rocznie mniej, niż dwie 
(1,8%) książki lnb gazety, przesyłane porz- 
ty, w Anglii przeszło 21, w Stanach Zje 
dmoczonych 88. „Stad jasny wuiosek—jak 


mówi p. Janan? — że w Wosyi pisze listy 
stosennkowo niewielka 
ców. Olbrzymin większość nio zna ani ma- 
rek, uni listów, nie ozyta ani gazet, ani 
książek. W Anglii przeciwnie, ludzie naj. 
ubożsi, zajmujący niższe szozoble apałerz- 
ne, piszą i odbierają listy tudzież czytają 
gazety, Zreszhy cała organizacya pocztowa 
jest znpełnio inna, niż w Rasyi. Istniojo 
tam przoszlo dwadzieścia tysięcy oddzieów 
i kantorów pocztowych nn terytoryum, 
obojmującem taką przestrzeń, jak w Hos 
syi pierwsza lopszn z większych guberni 
Tymczasóm w olbrzymiem państwie v 
syjskiom, lfeznic z Frnlundyą, istnieje 
niospołna dziesięć tysięcy kantorów pocs- 
towych. Stany Zjednoczone Ameryki pól- 
nacnoj mają 71,258 oddziałów poeztowycji, 
tj. przeszło siedem razy więcej, niż w Ro- 
syi! Tedna kolonia angielska, Kanada, ma 
prawio tyle kuntorów pocztowych, co cała 
Rogyu: 9,103! W Londynie każda nlien pos 
a oddzinl pocztowy, umieszczony w 
piorwszym lepszym sklepie! Dzięki temn, 
wzrosla. tam znaczna lezha addziałów 
eh z telegrafem i kasami oszożąc 
w sklepikach z papiorom, z tow nri- 
mi kolonialnym, bułkami itd. Wyjątole 
tylko szynki, z którymi organi- 
zacyn pocztówu nie chce mieć do czynie- 
nin, Każdy robotnik lub służą przy 
szadłszy do sklepikn, ażeby coś kupić, przy 
sposobności kupuje marke oszezędnościo- 
wi, Kasy pocztowe nietylko się podejmu- 
ja bezplatnie zammeniniia na ronte pan- 
stwową semy nzbioranej, ala nawot' przyj- 
mują na siobia obowiązki ubozpieczania 
am życie. Instytucyć oszczędnościowo tega 
aystomu mają tak wiolkio powodzonie 
i rozwijają, się nioustannio, dzięki wlaśnia 
tomu, że s4 na kużdym kroku, że nie wy- 
magaja od Indzi spocyalnega ieh wyszuki= 
wania, straty czusu itd, Kazdy może swą 
drohny resztę zlażyć mimochodem, przy 
sposobności. Bior: ez psyclologicanie, 
jost to bodziec nioslychanie ważny. 
Zmpelnio inaczej rzecz się ma w Rosyj. 
Kaa pocztowych jest zaledwio 3,154, wszel- 
kich zaś innych 1,200. Przytom prayjma- 
wama pieniędzy, jak zaznacza p. Ji ażnł, 
połączone jest z uciążliwą formalistyką 
» odbywa się tylko w torminach cislo o- 
kreślonych (w Anglii od rana do wieczoru 
w kaźdej chwili i niemal w kazdom mioj- 
son). Nadto, Rosyn jest jedynom na swig- 
cie państwem, w którem cona marek w 
handlu po zn obrębem poczty jest zmian- 
uş Kto wie, czy właśnie tu akolicznosć 
nio wywolnlu projoktn osobnych marek 
oszozędnościowych, zamiast pocztowych. 


cisza. Wydobyl chronametr, upragniom 
' ? g y 


szmetu, szmeru cichego, odgłosu życia 
mechanizmu. I ono również ustalo, zamar- 
ło. Nie wiedział, która Godzina i nigdy już 
Godziny zadnoj mać nie będzio. A wtedy 
odezni, że Ozas ud przestał i że za- 
częła się stała, aiewzruszona Wiwe 


Mrok zapadł. Blada jasność również po- 
ciemniala w popłoehn. Mrok zapadał, Nie 
lazwowy i achy wiuczór dnia letniego, 
nio wieózór tragiezny godzin burzliwych, 
leez mrok astateczny, potężny i wszech- 
mocny, mrok znpełny nieości, w której to- 
nal wszeclświat. Był to porzątok Nocy 
Wioczystoj, 


Wówczas ostatni Samotnik, przytlaczo- 
ny przerażeniem, zapragnął wyrwać się 
z jego uswiskn, znikająw również w toj no- 
cy lołowatej, wcielając się enlkowicie w 
tę nieość, co szła nań ze wszystkich stron. 
Nie powiodział sobie, że to niotylko o wła- 
ana życie, lecz o życia Fudzkości, a nawet 
Świita walczyć powiniem ze zwycięzką 
Nmiercią. Poświęcił wiolkość tego niezra- 
OE obowiązku, Położył się śród vnin 
i ozekał końca. 

Ntopuiown blada jego krew stygła w ży- 
Jach, członki, rzneońe na żer ostatni, szty- 


wniały ścięto mrozem 
dowy conan. 

Nagle uslysznł szmor, zdawało mu się, 
te pozinja głos ludzki, Podniósł powieki. 

Przed nim stał człowiek 

Tuny czlowiek 

By! wysoki, ohudy. odziany w skórę 
awiorzęcą. T on równioż opuścił kraj swój, 
w strefie przeciwnej połozony, gdzie zapa- 
nowalu trwoga sumotności, Błydził pa zio- 
mi, śród skal i miast, szukając Indzi. 
A spatkawszy tylko pustkę, chaos i śmiord 
mniemal, iż był jedynym. 1 Przerażenie 
zamieszkało w joga źraniench, 

Nie pyta się wzejomnio ani o imię, ani 
o rasę. Padli sobie w objęcia i uścianęfi się 
gorqco. Zapomnieli naglo o nędzy. trwo* 
dze i ogarniającej ich śmierci. I moeni asi- 
lą swiaulomości, że są we dwóch, zapano- 
wali nad ogólnym rozldadom, nad ostate- 
cany ciemnością, nad Nicością, 


otulal go niby la- 


(D. ny. 


liezba mioszkań=- 
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W Anglii system uproszczony, bo ta sama 
marka jest jednostką pocztową, oszezę- 
ilnogeiowy, i herbową. W Rosyi, jak za- 


znacza p. Janżnł, każda z tych trzech opo- 


rucyj musi mieć osobną markę, osobne za- 
hiogi i miejsca nabywania. Marki poezto- 


wa trzoba nabywać na poczcie (jeżoli się 
nie chce placić po nad ieh wartość), hor 
bowo -- w izbio skarbowej lub w niektó- 
rych kantorach wymiany, wreszoio pro- 
jektowana mnrki ` oszezędnościowo będa 
mialy swój osobny i oryginalny rynek 
mianowicie między innom mują by 
sprzedawane w monopolowych sklepach 
gorzalki. 

Ten wlnśnie projekt p. Jungu? surowo 
i słasznie krytykuje. „Bardzo jest wątpli- 
wo, czy taki srodol utrzyma trzożwosć po- 
wszechną, jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
opr dnościowych, pięcio 
i dziesięciokopiejkowych, mają być josz- 
cze puszezone w obieg jednokopiejkowe 
illn nieistniejących jeszeze kns szkolnych 
u więe dla dzieci, Jożeli te marki będą, 
xprzedawane w sklepach wódcezanych, to 
amtnralnie musi być tam otwarty wstęp 
tuleże dla nielotnieh, czego oczywiście nie 
można uważać zn alosowne ze stanowiska 
trzeźwości. Jeżeli zaś wstęp tam będzie 
im wzbroniony, to ucierpi na tem oszczę- 
dnośó dzieci, gdyż sklopów wódczanych 
just więcej, niż szkól ludowych!“ 

Znstanawiając się nal tem wszystkiem 
p. Janżul przychodzi do przekonania, 
x Anglii do Iósyi ma być przeniesiona At- 
ma tylko forma, lecz nio duch organizaey 
Wszystkie warunki zasadniczo się różnią, 
od prorwowzoru angiolskiego. Nio można 
więc od toj orguniancyi oczekiwać owo 
ców poźjdunych W Anglii każdy czło- 
wiuk może bardzo lekko mimochodem 
zdohyń marki oszozędnońciowe, w Roayi 
zas trzoda. będzie specyalmie je nabywać 
i to w miejscnoli pokusy, w których oszczę- 
*Inoser tak Jatwa možna zamienić na.. nl- 
kolol! 

P, Junżnl, stanowozo potępiająe ten pro- 
jekt, podaje myśl inny, calkiem słuszny: 
przedsięwzięcie zabiogów okolo rozwojn 
udogodnień pacztowych na wzór ungiel- 
Lich, Istotnie, dobra pregunizacyw poczto- 
wn, to niesłychanie ważny czynnik postę- 
pu pod każdym względem. P, Janżul wyli- 
vzn braki obeene, bardzo dotkliwe, miano- 
wicie; zbyt mala liezba oddziałów i skrzy- 
nol pocztowych, zbyt licho wynagrodze- 
nie pracownikow, zanadto wygórowana 0- 
qrlatw za przosylkę łistów (7 kop.). „lesz- 
czo niezbyt dawno wprowadzono przosyl- 
kę pieniędzy za pomocy przokazów poczto- 
wych zamiast neiqżliwego i odwiecznego 
a dotychezns jeszezo mioznicsionego apoao- 
lm za pomory listów za slawnemi pięcin 
pieczęciami. Alo oto nie upłynęło joszeze 
dwa lata, a już podniesiono oplate zu ton 
udoskonalony sposób przesyłania. Vym- 
czasem w ewym Świecia uznano Zi warn- 
nek nieodzowny na każdym kroku uprzy- 
stępniać abiog pieniężny,* 

Niewątpliwie, to bardzo shiszno i midre 
nwugi powaznego i zasłużonego człowieka 
nie przobrzmią bez echa. 

T'en sum ekonomista roztrząsu szenegó- 
lowa sprawę obeenego przesilenia pienię- 
żnega. Stwierdzu on, że jakkolwiok kamu- 
mkat rządowy zrobildobre wrażenie, kryzya 
jednak nie ustaje. W komunikacie tym 
powiedziano, że nie možna na serya ż4- 
dać, azchy Bank państwa trwonił wla- 
KIO: państwowy, 1 naradowip rozlajge 
pieniądze wszystkim w zamian zù warto- 
ści wątpliwa. Otóż nu ten warunek p. dan- 
żul zwraca szczególną uwagę. „Z jednoj 
strony jest widoczne, 14 w Roayi razmno- 
ln się liczba wątpliwych wartości, z dru- 
giej zaś Bank pnństwa, juk również wszel- 
kie prywatne iustytucyt kredytowe, po- 
mimo szezorych chęci, częstokroć nie mo- 
gu przyjść z pomocą kredytowi, gdy cho- 
dzi o rozpoznanie wurtości wątpliwych 
i niewątpliwych.” Autor kladzie nacisk nu 
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tę wlaśnie okoliczność, ża praktykowana 
obeenia w Rosyi sposoby wyjaśnienia zdol- 
ności kredytowej s hardzo niedostatecz- 
ne. W liunleu państwa kredytem wekslo- 
wym vozporządza kamitot dyskontowy, 
w którego sklad wehodzą osoby zo sfery 
handlowo - przemysłowej, zaslugojąco na 
zupelne zanfaniu. Ludzie ci wszukże nie 
mogą zua osobiście wszystkich potrzebu- 
jących krodytn i kolaczących a mago do 
Bankn. Dają się tedy słyszeć skurgi nata 
wiezne, ża z praw dyskonta korzysta, 
tylko wiolkie firmy, że początkujący mn- 
sai walczyć z trudnością zdobycia kredy- 
tu, chociażby posiadali wszolkie warunki 
wymagane. Stad powstało to zjawisko, że 
kredyt osobisty w Rosyi jest bardzo ogra- 
nieczony, a ponioważ zdolność kredytowa 
nie jost dostautecznia znana, więc przodsię- 
hiorezość, mając ciągłe lmmnlee, ponosi 
straty okonomiczuo, ze szkodą calego kra- 
jn. Banki prywatne przyszły od dawna do 
tego przokomama, że należy  jaknujbar= 
dziej nzupełniań i rozszerzać ten ważny 
warunek — znajomość zdolności krodyto- 
woj; brak atoli środków odpowiednieli 
i czasu nie może ich dotąd jeszcze z ciem- 
nych dróg wyprowadzić. Za granieg je 
dnak od dawna. już są ntarto i znane szła- 
i w tym zakresie. Istnieją np. całe związ 
ki handlowców i przemysłowców dia za 
bezpieczeniu kredytn (Credit Reform Vel 
band, Union pour Sauvegarde des edits) 
Od r. 1882 w Niemczach stowarzyszenia 
tukia stworzyły „międzynarodowy zwią 
zok towarzystw reformy kredytu," który 
dzis jng rozwinął swoją działalność w sze 
snastu państwach i ndziola bardzo con- 


nych, niezliczonych informacyj o zdolno- 
ści kredytowej i ściąganin długów., 


Nierównie większą działalność w toj 
mierze (informacyć o kredycie) rozwinę 
ly binra prywatne (Auskunfts Marcantile 
Agency) w. Buropia i Amoryce. Mundel 
windomościumi o krodycio ma tun takie 
znaczonio, jak wszelkie inna towary. 

Otóż tworzenie talich związków p, Jun- 
żuł aloen przemysłowcom i handlowcom 
w olwębio państwa rosyjskiego, nadto u- 
waża zu rzecz pożądaną, nsunięcio wszal- 
kich przoszkód w tworzonin i rozwijaniu 
prywatnych biur informacyjnych. W rokn 
przeszłym sprawa tu byla szezegółowo 
roztrząsana przez komisyę specyalm, przy 
dopmetamoncie handlu i rękodzioł. Przy- 
sału ona jednak do wnioskn, że biura pr 
watne narszają tujomnieę bandlowg. Na- 
leżałohy obeenie tę sprawę ponownie 
a wszechstronnie rozważyć. Mu onn bo- 
wiem dzisiaj 


więkazo, niż kiedykolwiek 
znaczenie, Wogóle wzorowunin się w toj 
mierza na doskonalych i oddawna wypró- 
bowamych nrządzeniach zagranicznych by- 
loby najwlaściwsze i najprędzej mogłoby 
doprawadzić do celu pożądanego, z ogólną. 
korzyścią ekonomiczny enlego państwa 
Dla polepszenia stosunków rynku pie- 
niężnego minister skarlm przodsięwzią! 
następujące środki, adbiegająco od nstuwy 
Banku państwa: 1) Tymezasowo, aż do 
1 marea r. 1900 wolno Bankowi państwu 
otwierać kredyt i wyduwnóć pożyczki nu 
zastaw niektótyeli, zupelnie pewnych, nit- 
gwarantowanych papierów procentowych, 
które nie są przyjmowane na zastaw w zo- 
how mach zo skarbem, z warankiom, 
ażeby rozmiury kredyta na akeyo nie 
przewyższuly (0%, u obligucye Th, 
niżej w ciągu półracze ich ceny gioldowej. 
3) Stworzono syndykat z glúwnych bam- 
kow potersburskich i bmikiorów, x kap- 
taleni 54 miliona rubli, w celu kupowania 
mektórych papierów dywidendowych, dla 
zapobieguniu gwałtownemn spadaniu ich 
ten, wynikająreniu nio z pogorszenia w: 
rmków danych przedsiębiorstw, locz tyl- 
ko z zaoliurowania względnia nawet nic- 
wielkich »lości takich papierów, na które 
przy obeenem palożeniu rynku pieniężne- 
go nie ma nabyweów nużyelmiustowye 
Sumy, potrzebne na ope 


będą mu zaliczane przez Bank państwa 
pod zupełną odpowiedzialnością uczestni- 
ków sydykatu wobec Banke państwa zu 
możliwo straty. Sprawami syńdykatu zu- 
radza komitet z wyboru (5 ezłonków) pod 
przewodnictwem zarządzającego Bankiem 
państwu, 5) Bankowi państwa wolno o- 
twiorać kradyt instytucyom prywatnym 
w celu realizacyi sum, wydunych przez 
nie na dyskonto z 10% weksli od dro- 
lnych klientów, niekorzystających z kro- 
dytu w Bankn państwa lab też korzysta- 
jących w rozmiarach ograniczonych. Ist- 
nicje wszakże warunek: uprzednie u- 
zmanie tych weksli przez instytucyę Ban- 
ku państwa i przyjęcie przezeń połowy 
ryzyka w tej operacyi. Prócz środków pa- 
wyższych, Bank państwa przedłużył terv- 
min przyjmowanych do instytneyj prywa- 
tnych do rodyskonta wekel z 3 do 8 mie- 
sięcy i zaniechał doliczania procentów 
z rachunków bieżących, prostych i wnrun- 
kowych, zaczynające od 22 listop. r. h. 

Zwrządzonia te, bądź co bądź, są bardzo 
weint. 


Puwet Krzyżanowski, 
- p wj 


KARTKI KRAKOWSKIE. 
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Jubileusz uniwersytetu. — "Towarzystwa pomocy 
uankowej dla kształoących wię kohiet. Towarzy- 
stwo prawników i ekonomistów. — Tow. Koperniien 
1 przyszłe jego muzeum. — Cyfry szkolne. — Emt- 
gracym i odczyt prof. Siemiradzkie, Kiirsy ape- 
eyalac w Krakowie, 


juraczystości pięćsetletniego jubilo- 
uszu wszeehnicy naszej weźmio n- 
Izinbj miasto, a mianowicie ma być 
urmydzony ńwietny rant dla perięcia przy- 
bylych gości, wśród których będzie niezu- 
wodnie znaczna liezhu eudzoziemeów. Pu 
za tom rada miejska eleraluhy wydać od- 
powiednio album i wystosować adros, 
Część muzyczną nówietnieć ma kantata 
Władysława Żeleńsłacgo, która jná zosta- 
lu ulożoną. 

Podczas jubileuszu projektowany jest 
szereg zjazdów. Dotąd zapowiedziano wiec 
historyków, trzeci z rzędn. Pierwszy imic- 
nia Długosza odbył się w r. 1800, dragi, Ko- 
chanowskiago -w v. 1890. Trzorim będzio 
jubileuszowy, na który komitet organiza- 
jny zaprasza nietylko dziejopisów w ści- 
słem togo słowa znaczeniu, ula i archeolo- 
gów, historyków prawa, ekonomiii stosun- 
ków spolecznych, literatnry, sztuki, bada- 
czów w dziedzinie geogratii historycznej, 
etnogrutii i tolklorystyki. Zjazd odbędzia 
się w pierwszych dniach czerwca, refa- 
raty miś zapowiaduć trzeha najdalej da L 
styczana. 

Tstnicjąco przeszlo od lat dwunastu ato- 
yszenie pomocy naukowej dla ksztal- 
«jeych się kobiet stwierdziło na ostatniom 
posiedzeniu, że kapitały jego są dotąd bur- 
dzo szeznpla (okoła 5% tysiąca złr.). Licz- 
ha członków prawie nio wzrasta, a pomi- 
mo wielkiogo zapotrzebowania zaledwio 
38--4 stypendyów ndzielić można. Dziwne 
to doprawdy wobee tego, ż mamy coraz 


więcoj kobiot odczuwających potrzebę 
wyższego wykształeenia zawodowogo, 
r} liozbę ukończonych lekarek i klozofek, 


n zwlaszcza na obu uniwersytetach gali- 
jskiel około 180 shuchaczek. Jeżeli 
moc naukawm założoną i zorganizowani 
została przez grono mlodzioży męzkiej, to 
dziń już czas najwyższy, aby same kobiety 
starały się rozwinąć i zapewnić dalszą 
y ę. Wsparcia ulzicluno są zró- 
wno studentkom pracującym na uniworsy- 
totach zugranieznych, jak i galicyjskich, 
niekiedy i gimnazistkom, a zatem przy- 
szłym studantkom, Kto zna warunki, w ja- 
kich studyują nasze kobiety, przejęty być 
musi nieraz podziwem dla ich wytrwała: 


aeyo syndykatu, | sci i wysiłków. W Krakowie przecież To- 
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warzystwo budzi nader mide zuntoroso- 
wanie, gdyż jakkolwiok uniworaytet do- 
pnścił je na wydzial filozoficzny, u profe- 
sorowie nie odkryli niższości studyów nic- 
wieścich, spoleczeństwo nasze uważa je za 
produkt obry, narzucony, a nawet niepo- 
trzebuy. 

Galirya posiada uż dwa Towarzystwa 
prawnicze. Do kużdego należy, oprócz pro- 
fosorów uniwersytetu, zastęp młodszych 
prawników. W kraju tak nrzędniczym, 
jak Galicyn i przy naszem wrodzonom za- 
milowinin do procysów, towarzystwa prn- 
wniezo doskonale rozwijaćby się powinny. 
O krukowskiem aż do ostatnich czasów 
mo można było tego powiedzieć: posiedze- 
nin mulo byly ożywione, rzadkie, a więk- 
szość członków należała dla formy do To- 
warzystwa, którego członkami si, wszyst- 
kie prawnicza powugi unukowe i nrzędni- 
eze. Dnięki zabiegom niezmordowunego 
w prawy i wymownego prot. R. Ulanow- 
skiego, Tow. prawniczo Near miano 
i charakter Tow. prawników i okonomi- 
stów, u wraz z tem otrzymuo nowych 
«zlonków Dostęp mają nawet kobiety, 
o ilo w jednej lub drngiej gwięzi spe- 
cyalistkam). Dotyd skorzystała z tego tyl- 
ko dr. Das: (iolinska. Kto zna sto- 
sunki krakowskie, u zwłuszezu tutejszy 
świat prawniczy, dla którego do niedawna 
grafom 1 karycny nia zdawało 
mie na świecie, uznać musi tę 
nową taze zn wielki postęp. Wydzini pr 
wny dotyd nie mie uronił ze swej wyle 
ności, kobiety nie mogą uan wstępow 
a nioktórzy profosorowin i to często naj 
mlodsi odyrużnją się, że nigdy am św 
wyleład białogłowy nio wpuszczą, w To 
warzystwie zas gotowi dyslntować i ali 
chag nawet roforatów kolezanek. Nie stra- 
eilo ono jednak na tom odświeżeniu przez 
kwestyv ekonomiczno-społoeznae: co mio- 
sigo, & nawet pa parę mizy na miesiąc to 
czą się w niem ażywiono i grantowneobra- 
dy, a takie sprawy, jak kwostya sonatn, 
stowarzysash robotniczych w Anglii, po- 
datków osobisto-dochodowych, zwyczajów 

indlowych roztrząsmne sy gruntownie 
i wszochatrannie. W najbliższym ozasio 
Towarzystwo przystępuje do wydawnie- 
twa kwartalnika prawniczo-ekanomiczino- 

0, w którym mają być rozbierane zaga- 
mienia nuankawe w sposób przystępny 
i mejmujący. 

Równie dobrze rozwija się Tawarzystwo 
przyrodnicze im. Kopornika pod kiornn- 
kiem prot tizyki Augusta Witkowskiego. 
jest to wyłącznie stowarzyszenie spe- 
cyalistów, o vzem świadczy choćby to, ża 
członkami s wogóle przyrodniey. Należą, 
do niega i filozofowie, wytworzono bowiem 
specynlmą sekcyę filozoficzny, Filozofia, tak 
unas zuniodlanii w uniwersytocie, ma po 
za nim takie siły, jak dr. Lutosławskiego, 
alr. Heinricha, dobrze znanego ze swych 
ne graitownych. Daremnio dobija się 
słocontury, choć bardzo ceniony jest za gra- 
nicą jako psycho-fizyk. 

Wolex tylu sil 1 tak różnorodnych gn- 
kresów Tow. Kupormka nigdy nie zbywa 
na prelegentuch. W bieżącej porze były 
już odczyty prof. Witkowskiego o Dolo- 
nium, pierwiastkn wynulezionym przaz p. 
Guzy, dr. Wróblowskiego o hypotezach, 
nma p. Lutoslawskiego o stylómatryi, w 
którym ilustrowal metodę badań swoich 
nad Platonem. Kraków jest przecież ma- 
lem miastem, u tak ulożyly śię stosunki, 
że mamy tu prawie więcej prelegentów, 
mż słuchaczów. Tow, Kopernika na każdy 
swój wykład dopuszeza gości, wapanialo- 
myślnie udziela w dyskusyi głosu kazde- 
mn, kto ga zażąda. Wynikają z tego eza- 
som nawet spory „o kazin skórę“ bo nie- 
wyczerpanymi sy niekiedy mówey, którzy 
rzadko występują przed nreopagiem nau- 
kowym, 4 którzy do niego z zadnego tytn- 
lu nie należą. Pomimo to wszystko posie- 
dzenia Kopernika odhywają się bardzo 
często przy 15 lub 24 osobach. Iaz tylko, 


gdy przemawiał prof. Bandonin do Cour- 
tomay, salı byla przepelnioną i grzmiała 
od oklasków, Alo wowczas byl wy 
szczególny. Nietylko chwiano nslyszeć 
kawy raferat o zmianach, jakie z b 
emusu dokonywają, się w języku 
wnież nezcić uczonego, niesłn 


alo rú- 
mio przez 
uniworaytot, czy jakies zakulisowe wply- 
wy w Wiedniu pozbawionego katedry. 
Warto wspomnioć jeszeze o inieyatywie 


Tow. Kopernika w zekresio populuryza- 
wania wiadzy przyrodniczej. Na wzór ist- 
niejących w Rorlmie i Wiedniu zakładów 
Uranii postanowiła ono urządzić muzeum 
swego imienia, nie sklad okazów, lecz ilu- 
strucyę zjawisk. Dla Gulieyi rzecz to no- 
wn, ale na tyle popularna, że odrazu rada 
miejska udzieliła funduszu na lokal. w nie 
brakło spocyalistów, którzy nukreślili pla- 
ny poszczególnych działów. Na początek 
wprowadzone być mają dzialy: tizyki 
1 chemii, biologii i hygieny, potem zań 
przyhędą działy: astronomii, goologii i mi- 
noralogii. Założyciełom nio chodzi 6 nau- 
kę przygotowanych, ani o zaspokojeniu 
ciokaw ości, choćby bardzo szlachetnej, loen 
o wykład podstawowyel praw przyrodni 
czych, ilustrowany: na małej liczbie okat- 
nów uiepospolitych, ale żywych. 

Czytelnik warszawski, który od lat tylu 
sly o gulicyjskioj ciammocie, o przerae 
żających odsot Ifabetów. nważsć 
Lędzie za przedwczesne usiłowania do 
rzónia. nauki po: kolnoj, Me, jakkolwiek 


jest bardzo źlo, statystyka j to zła 
w gorszem przedstawia świetle, gdyż mo- 
wisię zwyklo o eałoj ludnoś Anlioyi, 


n wśród nioj nie oddziolu dzieci poniżej 
lat 10, które jeszczo mogą, stać się nictyl 
ko nezonymi w uzytanim i piśmie, ule na: 
wet dnktorami wszystkiuh fakultutów. 
Okrąg szkolny krakowski stanowi pocio- 
Bzającj oazę na morzu naszej ciomnoty 
Przedowszystkrom ogólna cyfra nnalfabe- 
tów jast tu z całej: Gulieyi najmniejszy 
i stanowi polowę ludności. Jest to bardzo 
dużo, ule miejmy nadzieję, że już w przy= 
sztem pokolenin oyra ta zmniejszy się 
znaczme. Otuchę lę daje nam statystylat. 
a miamowiei 
W mioście Krakowie niema prawie 
dzieci w wieku szkolnym, którcby do 
azlcół nie nezęszczaly. W okregu zamiej- 
skim ohowiązanych jest do uczęszezaniu 
5279 chłopeów 15,091 dziewcząt i wszyst- 
kie chodzą, bądź do miejscowych, bądź do 
miejskich. Statystyka tu jost ti 
szająch, 20 aż wierzyć się nie 
dokladności, no, nlo chochy zahar 
bylu trochę nu różowo, zawsze za lut 10 
a nawet 5 będzie lepiej, niż jest dzisinj. 
Warto podnieść cały szereg kursów spe- 
cynlnych, nraądzanych w Krakowie przez 
rozmaito instytucyc. Itak Towarzystwo 
ogrodnicze już od lat ezter wprowa- 
dziło wieczorne wykłady ogrodnictwa, pro- 
witdzone w eałem pólroczu zimowom przez 
apocynlistów. Obejmują one teoryę o- 
grodnietwn, sadowaictwo, warzywnietwo, 
wiyzanio: kwiatów itd. i w zeszlym roku 
gromadziły 70 slnehaczów płci obojej. 
W rokn |iożącym cyfra ta zmniejszyłu 
ie, niestety, do 20, a wina w tem znowu 
miasta, w którom liczba ehciwych 
wiedzy spocyalnej wyczerpuje się 
1 lat paru, zanim zdążył podro- 
Rnięć nowy zastęp. Wyższa szkola przemy- 
słowa oglaszu na początek przyszłego rokn 
ciogodzinny kurs specyalny dla obsłu- 
ych kotly i maszyny. Będzie on już 
jodenastym z rzędu. Bezpośrednio po tem 
rozpocznie się kura dla prowadzących lo- 
komotywy. 
W bieżącym miesiącu urządzają takze 
dacenei uniwersytetu kurs wakacyjny dla 
lekarzy, na wzór istniejących oddawna 
w uniwersytocie borlińskim, którego cc- 
lem jost zapoznanie praktyków z postę- 
pami, jakio wiedza i technika lekarska 
s asach, Wyklady 
ye i obejmą: chi- 


rurgię, dentystykę, modycynę wownętrz- 
ną, okulistykę, podyatryę, baktoryologię, 
histologię patologiczni, i ówiczonia w sok- 
cyach patologicznych. Uniwersytot l 
kowski stara się tedy voraz więcej, alby 
dapelnianio wiedzy w Niemczech nezynić 
zbytoeziiem. 

Na zukoń 6 musimy do spra 
wy omigracj ciągle, a por 
sroną zostali w Krakowie odczytem prof. 
Siomitadzkiego za Lwowa, 

Wyelodźetwa, zdaniem prelegonta, od- 
bywa się u nas od trzydziesta lat, a roc 
mio z różnych okolie zabiera ea najmniej 
40,000 Iudzi, (wedlug obliczeń dr. Kłobu- 
kowskiogo nawet 60,000). Sejm galicyjski, 
który zajmował się kwostyą w 1895 
po 
der wici l, wysłuchał urzę 
dowego sprawozdania dologatów wydzin- 
lu krajowego do Brazyki, a wroszcie acho- 
wal materyaly do arehiwnm. Inieyatywi 

vwatua jednak nie vstajo, a dowodom 
jost ohok Towarzystwa handlowo-goo- 
itiezuego zawiązanie się nowego Towa- 
tzystwa. polonizucyjno-handlowogo, ktore 
tymczasem ma dopiera jedną siedzibe wa 
Lwowie. Zajmuje się ono odlamem Wy- 
chodźców-rohnków, da których w normal 
nych warunkach należy 10- 12,000 ludzi 
roczna, a w latach klg olemontarnyeh 
lub gorączki sztucznie wywolanej zna 
ennio więcoj. Zdaniem prelogenta niamu 
p łości emigracya do Stanów Zjodna- 
czonych, ule tem donioślejs: 
Jludmenie Parany (w Brazylii) 
już naszych 100,000, u zatem t 
ealej ludności. Towsrzystwo, z 
się podrożoniau ziemi w Paranie, postano 
wiło zakupić większy jej obszar i w tym 
colu zbiera kapitał do 150,000 złe, Grunta 
body potem parcelowane i sprzedawina 
emigrantom. 

zy w uas: obnym Krakowia 
prelogont, a jodnoozošnio ozłonck dyrek- 
eyi Towarzystwa znajdzie poparcie-wąl 
pimy. zd, 
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Z NIEMIEC. 
+++ 
Berlin, 2 grudnia 
Biblioteki ludowe w Niemcz 


hę 
A emin pi 

mistogo rokn 
hynt, domokratyzacyi ginnazyów luh 
wyższych zakładów naukowych. Oczywi- 
ieo jest to jeszeze „muzyka przyszłości 
Tymczasem jednak zrobiono inny powi- 
ány krok na polu oswiaty: i 
do domokratyzacyi dz ) 
Próby hilliotek ludowych nowego typu, 
podejmowana od lać sześcin, wydaly t 
świetne reznltaty, iż należy się spodzio- 
waó, żona tej drodze uda się rozproszyć 
część mroków w umysłach ludzkich. 

Gdy po raz pierwszy mówiono 0 inoWa- 
cyi, której wzoru zapożyczona z za morzu, 
seoptycy niodowierzająco potrzysali glo- 
wami. Nowe biblioteki bowiem biorq zu- 
pełny rozbrat z poglądem na odrębność po- 
trzob nmysłowych warstw ubogich. Biblio- 
teki to w zupełnom przeciwieństwie do po- 
przedniej ezytolm ludowej rozciyga, 
dzialalność jednoczośnie na wszystkie sfe- 
ry spoleczne. 


p! Zarówno mól u Jak 
samonk i dyłetant luh pani szukająca pod- 
niety dla znudzonych monotonii życiu 


norwów, mogą zaczorpnąć tam pokarmu 
dla swego dncha. Jest to księgozbiór pu- 
bliczny dla wszelkich stanów i klas, stoj 
vy postodku pomiędzy biblioteką dla urzo- 
nych a ezytalnią ludową starej daty. Jest 
to jakby śpiellerz, w którym przechowują, 
się zdobyczo kultury, małe zwierciadla, 
w którom jak słońce w krapelece wady il- 
bija się rala cywilizacya  wspólezesnej 
ludzkości. Nią tn roprezentowane w 
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działy litoratury. Statystyka prowadzona 
przez nowo biblioteki świadczy niezbicie, 
iż trafiły one w sedno rzeczy. Bibhoteka 
w Jenie wypożycza racznio książki oso- 
bom następujących kategoryj: 9 profeso- 
rom, 245 studentom, 47 nanczycielom, 58 
urzędnikom, 833 ezoladnikam, 616 subjele- 
tem, 245 pisurzom, 73 loka- 
jom, kelnerom i stangretom, Tii ogrodni- 
kom itd. oraz 776 kobietom wszelkich 
warstw społoczu W Ilnnowerze 12 
go styln wypoży. 
h II tysięcy tomów w prze- 
siggu roku ogółem 43 tys. tomów, podezas 
gdy jenajska biblioteka ludowi z 8 tys. 
tomów wypożycza racznio 66 tys. Tona 
jest w dodatlat głuchym zakątkiem, liczą- 
eym 16 tys. mieszkuńców, nio możo więe 
poss się silnie pulsnjącym rnchem 
umysłowym. Mrzeba przyjąć pod uwagę, 
iż zarówno w Niemezoch, jak we wszyst 
kicl krajach cnropejskich, punkt ciężko- 
rui kultury przosuną się w ostatnich kil- 
kunastu latach stanowczo ku wielkim mia- 
stom handłowo-fabrycznym Tu zaś wy- 
tworzył się nowy typ umysłowy, typ czło 
wieka o wyksztnieoniu palowieznom, skle- 
conem z rozmnitych przypadkowych i lu 
nych skrawków i wapełnianem w przo- 
ciagu życia na chybił trafi, bez planu i sy 
stemu. Toat to wóś paśredniego pomiędzy 
człowiekiem wylksztalconym w prawdzi 
wom dega słowa znaczeniu n nienkium. 
fPakie typy spotykamy we wszystkich afe- 
ruch spolecznych, zarówno wsród tale zwa- 
nej inteligencyi, jak robotników. Każdy 
zwósztij jest na tom luh innem polhi mtuej 
luh więcej samoukiem. Dla wielkich miast 
więe nowo bibliotoki bylyby dobradziaj 
atwom. (GRU w litoratnrze wspólczes 
mijęly liczebnie wybitna stanowisko książ= 
ki napol popularne,  Sporządzona niedu- 
wno prywatni ankieta wykazała, iż w hi- 
biotekach niektórych stowarzyszoń st- 
wodowych Niemiec cieszy, sią wiolka po- 
czytnością prace Bdchnera, Renana, Ratz 
lu. Ramkego, Inocklu itd. W księgozhio- 
vach stowarzyszeń drukarzy tylko polowa 
poach przypada na loktnrę belotry- 
y Zu to wielkio atiuteresowanio 
budzą; przyrodoznawstwo, etnogratia ihi- 
storya, n nioco mmej pohtyka i ckonomia 
polityczna. 

Na czom polega organizacyu nawych bi- 
bligtekż Przedowszystkiom w kilku wy- 


padkach starano się z nawy taj instytn- 
eyi usunąć wyraz ludowy,” wyraz buday- 
nieufność i trye: sontymentali- 


zmem. Kamo nrzydzonie Zrosz wiudczy, 
iż czytającą publiczność traktujo się jaka 
ludzi dojrzałych, ktorych nia trzoba pro- 
wadzić na paaku. W katalogu wazolkio 
kiorunki umysłowa pohtyczio i społaezne 
uioszą się znpełnem równonprawnieniem 
Qezywiściu na k ton zdohyly się bi- 
niotuki po dlugioj i gorąeoj  polemi- 
co. Ponioóważ biblioteka tego typu jost 
nie opiekunką publiczności, lecz shig}, 
nie darowizną, lecz instytucyą apolecz- 
ną, więc starn się trzymać zasady, iż ta- 
bękiera istnieja dla nosa, n nie nos dla ta- 
bakiory. Jost ona otwartą np. od samogo 
xana do późnej nocy, znajdujo się pod mad- 
zarem płutnogo i zawodowego bibliotoka- 


czytania na iojsen. Jodna jest przezna- 
vzona dla gazot, a druga dla czasopism, 
W jenajskiej bibliotece up. zabrano 104 
czasopisma, w tej liczbie 18 treści boletry- 
stycznej, 17 krytyczno-literiekiej, 14 po- 
święconych hiatoryi sztuki, 13 przyrodni- 
czych i geograficznych, 1 stanogrnf 
nych, 5 dziocięcych, 6 kobiecych, 48 te- 
chnieznych i fachowych, 22 spoleczno-po- 
Jityczne i 40 religijnych, filozoficznych 
i pedagogicznych. W tym samym pokoju 
rozrzucono po stałuch broszury i książki 
nadsyłane bezplatnie przoż księgarzy. Wy- 
dawcy niemieccy doszli bowiem da prze- 
konania, iż tylko książka popularna i zna- 
na może liczyć na pokup. Czytanie pism 


za, ma własno salo do, 


nasuwa oczywiście rozmaite pytania, któ- 
re wymagają znowu informacyj, W tym 
celn założono bihliatekę podręczną, zło- 
zoną ze słowników, oncyklopedyj, atla- 
sów, zbiorów praw itp. Zakładają je miż- 
stu i stowarzyszenia lub powstają one 
z zapisów prywatnych. Dotychczasowe 
sprawozdania brzmią zadziwiająco opty- 
mistycznio: bibliotekarze oświadczają, iż 
powodzenie zakładów przeszło wszelkie 
oczókiwni Wioczorami natłok bywa 
tak wielki, ix wprost brakuje miejsca: 65% 
„| 1 wypożyczającej publiczności 
się z robotników, którzy prosto 
z fabryki w bluzie i z blaszanką w ręku zn- 
chodzą dla pokrzepieniu zgłodnialego du- 


chu, H. F. 
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Wróżhy 


aeduwno czytałem powną brosznrę, 
tóroj polowa byla wypełniona bar- 


SSS dzo rozumnem dowodzeniem, a po- 
łowa — wróżbami. Wróżby to byly bardzo 
SMUG, a tom okropni jsże, że przekony: 
wajyce. Zdawało mi się, że ona spad 

na moją pierś wielkimi ollamami skaly, 
których się utworzyła olbrzymia góra, 
rozgniatająca mnia 1 miazygę Bozna- 
dziojna rozpacz jest uczuciem, które dusza 


ludzka odtrąca z najmocniejszym wstrę- 
tom. Latwiej się oswoić z myślą o niodoli, 
ubóstwie, zawodach, nawet o zbrodni hil 
śmiorei, niż o życiu w pragnionin czogaś, 
co stuchy się mogło a nie stanie się. Naj- 
okrutuiejsza konieczność tæk nio gnębi 
i nie tortnrnje, jak powność, ża nas spo- 
tka nieszezęście, któro wealo nio jest nic- 
uniknionem. Wszyscy wiemy, że musimy 
umvzoć, u jednnk,to przekonanie nio prze- 
sukiidza, nam czorpać zadowoleń z życia; 
tymczasem gdy wskntok uioprzyjaznych 
okoliczności trwimy drogy osobę, którą 
w innych warunkach moglismy nratowaó, 
wpadumy w bezmiorny rozpacz. Mężczy- 
zmn, któremu nio mąci szozerogo wesela 
miczawodilosė zgonu, doznajo męczarni, 
rozdzielony z kochamy kobietą, który mógl 
poślubić. Takio glębokie cierpienia spra- 
wia nam każda zła przepowiednia. Ton 
wyrok: kiedyś umrzesz — duleko mniej 
przeraża, niż: zubijo cię spadająca co- 
gda t mrzoć muszę, alo pracoioż nia muszę 
yi zubitym przez cogłę! Będę robil — jak 
Twardowski — wszelkie wysiłki, ażeby nie 
zmaloźć się w położenia w któremhy ai 
spełniła ta wróżbu — u jednak, josli jej 
wierzą, nie wątpię, że ono sy daremne. 
Dlntogo cierpię 
Znaczna część naszych twiordzeń w spra- 
such życiowych skludu się z proroctw. 
Przopawiadamy przyszło jodnostek, na- 
rodów. ludzkości cule; czyniniy to zwy- 
kle z wielky stanowczością. Jest to nawet 
dowodem szczególnej mądrości, jeśli ktoś 
ustawicznie sięga wzrokiem w odłegłe 
czasy iczyta w ieh księdze zakryto dla 
ogóln tajemn Ony znawie bodaj jednego 
by np. z postenogalni 
lañskicj nie wróżyl, vo się stania 
za lnt 50 z Francyą, Anglią, Raymem, 
Konstantynopolem? Czy nawot między 
pospolitszymi ozytohiikami gazet sna- 
i któryb co- 
mmz nie rózdzieruł 
zasłon pr: swoje najbliższa 
otoczenie i współezosnaść — to zndanie 
shyt łatwe, ażeby jogo rozwiązaniem zH- 
dowoli? się nmysł z najmniejszą pretensy+ 
du byatraści i krytycyzmu — on musi 


porę, orzec, co się dzieje o tysiąc mili en 
się dziać będzie za setkę lat. Wróżbity 
jest ojciee względem swoich dzieci, oby- 
watal — względem swego krajn, socyo- 
giędem społeczeństwn, okonomi- 
ględem gospoilaratw, polityk - 

organizacyj państwowych, ję 
— względem rynków itd. Od wic- 
od najpiorwszyolı elwil istmonia 


ków, 
Indzkości snujij się tu niezliczona wątki 


jasnowidztw 
targa i roz 


a, które rzeczywistość ciągle 
a które zauwna wiara e- 


e sobie, że nie znam literal- 
nie ani jednej przepowiedm ludzkioj, któ: 
raby sprawdziła się ściśle po dziesięciit 
latach Więe dlaczego mnie zasmucila ja- 
kaś tam broszura? Odpowiem niżej, Wprzó- 
dy zaś mnszę zrobić parę wyznań. 

Zdaje mi się, że wo wszystkie przed- 
mnottch złożonych, zwłaszcza zaš żywych, 
siodzi złośliwy choehlik, który drwi z n 
mozolniejszych wytężeń naszego rozumn. 
Staje przed nami zwyczajny pastuch, kto- 
ry swemn gospodarzowi ukradł siekiery 
1 przyznał się do tego. Organizm bardzo 
prosty, nie powikłany uni rozwojem ilu- 
chowym, ami namiętna: iam, ani zwyro- 
dnieniem: jego czyn równieź bardzo pro- 

vait cudzą siolderę, bo chcial ją 
kupić sobie papierosów, czogo 
się nie zapiera, W czem tu może 
í wątpliwość? Jostosmy też najma- 
przekonani, że w tym mechanizmie 
psychicznym widzimy dokładme wszyst- 


kie kólka i ich obroty, ża możemy grati- 
cznie narysować lub matymatyeznie wy- 
razić caly ieh ruch, który doprowadził do 
zlodziejstwu. A Fafik jest to gruba 


zludzenie. Meteor, spadający na ziemię 
i lamiący drzewo, just w swem pochodze- 
niu i biegu daleka mai j zagadkowym, 
nia ów pastuch, kradniycy siekierę, Bo je- 
Ali zważymy šola naszy wiedzę co do mie- 
go, otrzymamy jako niewątpliwą, tylko 
znajomość dwn fajemnieq awiņzanych 
*przedmiotó pastuolu 1 siokiory. Co się 
tum dzialo w jego mózgu podozas k adzic- 
ży, o tem tylo powiedzioć możemy, ilo nj. 
o śródło światła gwiuzdy polarnej. 
Rozumio się, jeżeli tydh pastneliów bę- 
dzie wielu i jożeh oni wytworay rozmnito 
kombinncye, albo toż jeśli to nie będą ln- 
dzie prości, leez rozwinięcj, a ich uczucia, 
ib z czyny splotą się w sieć nador zło- 
tona, WÓWCZAS zugadmionio dotyczące icl 
staun obeciego powiększa swą trudność 
ogromnie, a odnośnie przyszlości staje się 
merozwiyzulnom. Gebothnor i Wolf albo 
Temler i Hzwode, zawictując spółkę ban- 
dlowo-jnzemysłową przed kilkudziesięciu 
Jaty. przypuszczali, że ona będzie mocna 
i korzystna. Alo czy oni sami, lub czy kto- 
kolwiek na świecie mógł ım stanowcza 
przepowiodzieć, że joj zu kilka lat nio ro- 
zerwi żo na niej nie straczy, że się nie po- 
kłócą? Umowa w ręku każdogo z nich l 
łu bilotem lotetyjnym ze znucznem pra- 
wdopoadobiaństwem wygranej, ule tylko 
prawdopodobieństwem. Juk dalece pe- 
wność takich związków jest wątpliwa, 
przekonywa nietylko bardzo malońki pro- 
cent trwałych spółek, ale równie maly 
l stade} malżońskich, pomimo że 
Jarzą się z silną wiarą w ich niero- 
Ludzie, którzy lączą się z mi- 
jaźni, po krótkiem pożycin 
na nieprzejednunych wro- 
istniala możliwość wróżby, 
keństw bądź nio byłoby sn- 
ch wealę, bądź też w innych komiln- 
eh. Jażeli nie eała, to prawie cala 
ë człowieka pochodzi z je- 
go momocy odgulnięcia najbliższej przy- 


ono polityków, któ- 
rzy pr. rzyszłość i z wiolkiem. 
powodzeniem przeprowadzili swo zamia- 
vy. Richcbeu, Talleyrand, Metternich, Bis- 
marck nważani s4 powszechnie za jasno- 
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widzów, dla których zasłona czasu byla 
przejrzystą. Nie ulega wątpliwości, 20 oni 
iej od innych ogeniali warunki swej 
ałalności i bystrzej spoglądali w rze- 
czywistość; ale gdy oni snuli awe projek- 
ty, z nich również śmiał się chochlik. sln- 
chający, o czem om roją i wiedzący, €0 
się stanie. Każdy bowiem ze znakomitych 
mężów stunu był mniej prorokiem, niż 
szczęśliwym graczem, Po trynmftch oni 
sami twierdzą, może nawet wi a zaw- 
sza tak w nich wmawiaj czciciele, że ich 
dzieła były owocem duclw wieszczega, któ- 
ry wszystko przewidział i na wszystko od- 
powiednio się przygotował Bajka, wiecz- 
na bajka, która milion razy wyrwana, mi- 
lion razy z korzeni się odrodzi, bo sta- 
nowi główny pokarm duchowy człowieka. 
lidyby z życia naszego wypruć jej wątki, 
pozostałyby w jego osnowie zaledwie lu- 
żne, niepowiązane, rzadkia nici prawd, 
które nie stanowiłyby żadnej spójnej tkan- 
ki. Codziennie od przebudzenia się rano 
«lo zaśnięcia wieczorem przędziemy lub 
splatamy i rozplatumy pasmo najrozmuit- 
szych domnicmań i przypuszezci, które 
Bit główną i nieprzerwaną a bardzo watlg 
pajęczyną, duaz naszych. Nieprawdą, albo 
złudzeniem albo wierutnem klamatwem 
jest twierdzenie, ażeby jakikolwiek, bod 
największy goninsz zdołał przeniknąć prz, 
szłość nujqirostszej jednostki, u tem mniej 
zbiorowiaka ludzkiego. Jeśli zaś to czasom 
się zdarza, to tylko na drodze przypadku, 

Powiedzinłom, 2e ta niomożliwość wej- 
rzenia w bliższe i dalsze jutro stanowa źró- 
dlo naszych nieszczęść: ale zadając rany, 
ma ona dla nich balsam. Gdyby człowick 
od początku znał termin swojej śmierci, 
życie byłoby dla niego coraz Marcie wgra- 
stujncą męczarnią. Niewiadomość lagodzi 
mu hóla oczekiwania. Podobnież gdyby 
naród otrzymał skądkolwiek niowątpliwi 
wróżbę swego upadku lub ostatecznego 
zgomu, poddby się opętańczym szalom. 
raz np, słyszeliśmy lub może nawet su- 
mi wygłiszaliśmy przepowiednie, ża Vran- 
vyu spada w przepaść, ża ZR sią w* 
procesie zupułnega rozkladu, Gdyby Fran- 
enzi w to uwierzyli, natychmiast rzuciliby 
rię w rozpasuny taniec śmierci. Alo oni te- 
mu nie wierzą, dlatego pracują, mnoży, 
swój dobrobyt, podnoszą kultnvę itd. Mu- 
ilycyna ma jeden mądry przepis: lekarz 
obowiązany jost do ostatniej chwili rato- 
wać chorego, chociażby skróconiem cier- 
ień puoyenta wyświadezył mn dobro- 
i Jeżeli zas lekarzowi nie wolno 
tracić i odbiorać nadzici wobec zniszez0- 
nych plne, przeciętej urteryi, wydartej 
wątroby, wobce jakiegoś wypadku, grozy- 
tego niechybną śmiercią, cóż dopiero mó- 
wić o powierzchownym ohserwatorze, któ- 
ry a kilkunastu faktów, spostrzeżonych 
zdaleka i niezbadanych dokladnie, wnosi, 
ko only naród musi wkrótce umrzeć lub 
ndzyskać zdrowie. 

"Togo rodzaju lyagnozy spotykamy naj- 
rzęściej w publicystyce. Bą one stawiane 
tak śmiało, bezwzględnie i szezerze, jak 
gdyby były wynikiem rachnnku matema- 
tycznego. O ile posiadają siłę w wyrazia 
i pozory śoialości w uzasadnianin, spra- 
wiają nieraz głębokie wrażenie, a nawet 
oddziaływeją na energię życiu zbiorowego, 
lia leżą w granicach możliwości. Ale gdy 
ro wrażenie poddamy krytyce, latwo zoba- 
rzymy, że nas przeraził strach urojony, 
Ktas okryl się przeźciorudłem, włożył roz- 
żarzony węgiel w nata, wlazł na szezndła 
1 zastąpił nam drogę w eiomnosci, Prze- 
straszył nas, ale to nie byl dneli. 

Możnaby wiolokrotnie opasać ziemię 
tym papierem 1 przepłynąć statkiem po 
tym atramencio, który zużyto mi brosznry 
i artykuły z proroctwann politycznemi „— 
rhybionem. A chociaż tą tkaniną rzlowiele 
wiągle będzie latał dziury swej wiedzy 
i hnrdowauł z niej wątły most między teraźż- 
mniejszości, ^ p łościy, my jednak 
znać istotę jej wartości, a nale 
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strzedz się, ażaby ona nie oplątywału dą- 
żeń i nio paraliżowalu energii życia. Pod- 
dawać się konieczności rzeczywistej — 
trzeba, ale nrojonņų można rozdmuchnąć 
śmiechem. Nikt nie potrafi orzec, czy za 
dwa miesiqce nic zedriy się nasze buty, kto 
więc zdoła obliczyć, jak za lat ato wygl 
dać będzie społeczeństwo! 
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Tak mówił Zarathustra .. 
+ 
Ir. 


istrzu Zarathustro! 


Smutne dzieje przyniósł nam czns! 


Ludzie 2y bez żądzy życia, walczą bez 
namiętności walki, giną bez tęsknoty sko- 
mm. W ich czynach niema duszy, a w ma- 
rzeniach rozmachu. "Ly niesiesz tłumom 
nowe tablica i z głębi serea swego wolnaz: 
bądźcie hartownit Ale skąd słabe ciału 
1 słabsze joszezo dnehy zaczerpną hartu? 
Ażeby stal stala się twardy, musi uledz 
zahartowaniu; pospolity węgiel, zanim o- 
Riągnął moe i połysk dyamentu, pra- 
żył się w długim ogniu, a potem stygł w 
ciągu wioków, A ty, wladeo iskr go się 
języka, pragniesz z tych szermierzy boz 
namiętności, z tych zaprzańców własnego 
imienia, wydolyć wiolkie przymioty du- 
chu — z tych stworzoń wegotującycii w a- 
broży ponnmorowinej, dla których nie ist- 
niało doświadczenie bólu i ognia; z tych 
istot, które utraciły wiadomość, iż mogiy 
zaważyć na szali dziajów; z tych wyrod- 
ków uezucia humanitarnego, którzy z two- 
Jej nowej prawdy zrozamioli to jedno, żo 
trzeba uzbroić się w pazury sobkostwa, 
a twoga nadczłowieka pojęli jako aroyty 
grysni I kiedy glosisz im nowo objawi 
nig, słuchają cię oni nie duchem swoim, 
lecz zmysłami. Twoje wyrazy, jak dźwię- 
ezna melodya, usypiają ich i obezwladnia- 
ja. Odurzeni nimi, w bezmyślnej ekstazio 
powtarzają: wielki, wielki, wielki. Wiel- 
ki uwodzicioln zmysłów, pokaż im groma- 
dẹ kundliw i w igrzyska miłosnem, 
i w idealizmie silnych nerwów a krwi 
wrzqonj, i w zaciekłości zomsty, kiedy álo- 
pie połyskują a piorś rzęży pelnią namię- 
tności... 

Mistrzu, pokaż im ozemprędzej gromadę 
kundlów - - zdrowych, namiętnych, rado- 
snych, Zgromadź nezniów donośnem woła- 
niem i poprowadź tam, gdzie ludzia sy, jale 
kundie, mocne i harde. W dzieciństwie u- 
tzono mnie dumy o księciu Dymitrze 
4 Wisniowca. Kniaź w Jedykulu na barło- 
gu za kratami znosi ciężar mak nieczule 
i przysięga mścić się na wrogu, jakby jo- 
szcze stopem hnfea wiódł pancorne. Przy- 
szedł anitan z pychą pawia: dam ci eórę 
jak dzień jasną, dam ci skarbów co nie- 
miura, tylko porznó wiarę własną! Kniaź 
nie przyjął pronozyeyi i obalgę sułtanowi 
w lico cisnął, Giaura wzięto i za żebro 
powieszono, 


„ałuź to trzecia wschodzi zorza. 

Kuiaż na laku cię kołysze, 

W oczach zemstę Turkom pinze „ 
Hej. paeloię, daj trzy stlrzndy! 
Czy zustało mi kił wiele? 

Cay w w zmierzy, ta ustezeluż.. 


Były ludy, są jeszcze ludy, a tam tacy 
kniaziowie nalezel do zwykłej miary 
śmiertelników. Mistrzn, zwolaj awój or- 
szal i poprowadź go na prerye Ameryki 
i ukaz wymierają gatunek stworzeń, 


szystko | który uu dumę a kniuzin, powieszonym za 


żebro, nie uśmiechnie się niedowierzający: 
lub pogardliwie, tylko zdziwi się, iż wy- 
padek tak pospolity uchodzić może za coš 
nadzwyczajnego Poprowadz niewieściu. 
chów ciała i dekadontów woli i tam, wśród 
zielonogo stepu, wslerzosz dawne igrzysłau, + 
potyczki, tortury. 

„.Dokoła prosta namioty ze skór bawo- 
lich, z ich szezytów dym podnosi się ku 
niebu. W pośrodku duży, pusty plac. 

Kobiety krzątaji, się w gospodarstwiu 
domowom. Mężczyźni pracują nad przy- 
gotowamiom strzal. Na plaen kilkunastu 
maleów zbilo się w gromadkę, oczy błysz- 
cz, na twarzy odbija się uwaga, niekiedy 
z bólom połączona, lzy na policzku. Dwóch 
smnrkaczów trzyma się za ręco m krzyż, 
usta zaciśnięto, mięśnie twarzy naprężone. 
Odwracaaz się, bo znleciał cię awad paly- 
cego się mięsa, Zdjęty ciokawościq, spo- 
glądnsz i widzisz: na ekrzyżowsnyel dła- 
niach rozpałono do ezorwoności węgle — 
zabawa polega na tem, że maloy wzajom- 
nie siobie doświadeztjy, który z nieh dlu- 
żoj hól przetrzyma. Żaden nio ustępuje, 
węgle zgasły, muley wehodzą w gromad- 
kę, z której wysuwa się nowa para zapa- 
śników. To wsze ćwiezenia woli ze 
strony lodzi, za lat parę zawisnij 
na haku, gdy lat ralodzieńczych 
Apostolo nadczłowieka, oi barbarzyńcy 
w czerwonej skórze nigdy nie chloszezių 
dzieci, ani nio nanają maksymy, iż rózecz= 
ka jost darem Duch: ẹtogo, eo uczy 
rozumu. Żadon ojcioa nie wożmia tam mo- 
nitora do rąk i nie rzeknie do wyrostka 
Ryn: 

— Ukochaj tę rękę ojcowską, co bije! 

Maley dojrzo waj jak niesforne kundlo, 
rodzina pozostawiu życia ntemporowaniu 
awawoli. Barburzyniao holdujo zasadzie, 
iż trzeba pozwolić drzówku wyrosnąć Dnj- 


nia i razłożyście, n dopiero szezepió nu 
niem lepszą łatorośl 
„Dokolu to sama namioty, lecz na pla- 


eu zamiast dzieci dorośli doświndczują 
awogo hartu i woli, 

Straszne rzeczy dzieją się tam na ati- 
pie, ei Jndzio nie mają litości dla siebie - 
samych! Patrz, jodon przeciągnął postron- 
ki pod mięśniami ramion swoich, krwią 
płynących, n końce ich przywiązał do 
uzdeczki konia. Rnmakowi nie dawano 
rzez trzy dni pić, a teraz poprowadzona 
da rzeki. Koń rwie się do wody i pieni, 
Indyanin wstrzymuje go mięśniami ra- 
mion hez pomocy dłoni i ciągnie z powro- 
tem do ohozu... Patrz na tamtego: zawisl 
na huku i wypręża mięśnie, ażeby prawi- 
dłowym ruchem podnosić się w górę 
i spuszczać na dół... Spojrzyj jeszeze nie 
trzeciego: piersi i vumiona sty pacięto, w 
rany wglębiają się węzly rzomioni, który- 
mi ciało jest opasane, w ustach awistaw= 
ka, męczennil: przez nią oddycha, « przy 
każdym oddechu wydobywają się przocią 
gło tony. Indyanin jest zwrócony twarzy. 
ku zachodzącemu slońen i w ciqgu nocy 
będzie zmieniał postawę, drepeząc na miej- 
seu, ażeby towarzyszyć obliczem Rwojem. 
tej gwiaździo w jej podziemnej pielgrzym- 
co i spotkać ją oczyma, kiedy znowu poja- 
wi się nad widnokręgiem. I jako słonecz- 
nik, będzie on przez cały dzień następny 
łlica awoje kn błyszczącej tarczy 
jej zachodu, chyba iż ciało omdlejo 
iozłowiek upadnie na ziemię nieprzyto” 
mny. Podezaa katuszy ramiona po łokcie 
są przyciśnięto da piersi, dłonie do czoła, 
nogi kalejno podnoszone w prawidłowych 
odstępach, ciala porusza się naprzód i w ty 
na prawo i lowo, a ruchami awoimi napre- 
ża rzemyki, a węzły głębiej zaciska w ri- 
ny... Spoglądusz zdziwiony, mistrzu. Przed 
to wojownicy składają próby swojej 
wytrzymałości. Przez takia tortury mlo- 
dzieniee wchodzi do zastęjm dojrzałych 
mężczyzn, za pośrodnictwem takich kartu- 
szy, corocznie powtarzanych, dojrzały oby- 
watol utrwala imię swoje. Pod tymi na- 
piętymi mięśniami, wierz mi, ukrywa si 
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nadludzki wysiłek woli. Cale życie aż do 
starości nplywa w ówiczeniu bartu i ejer- 
pliwości. I wierz mi znowu, iż ta eicrpli- 
wość nie jest cerpliwością wolu jueznego, 
nawykłego chodzie w jarzmie sprzężuj- 
nem! 

„Dźwięki hymnu wojennego nudszą się 
w czystem powietrzn, dzikie, gniewne, na- 
miętno. Mistrzu, ci ludzie przod tobą, po- 
malowani na biała i czerwono, przyozda- 
hieni w skrzydła i pióropusze orle, drgują- 
ey od wzruszenia, pożerani przez gorączkę 
zemsty i sinwy, idą do boju. 

Gzy widzisz òw przedni orszak, w bia- 
łych strojach i z twarzy lnalą? To „kojo- 
©,* ochotnicy, którzy zajmą posterunki 
szyldwachów. Nie wolno im mieć żony, 
dopóki nie zrzekną się swoich obawiązków, 
ho giną oni najliczniej, u ustępując sami, 
wybierają następców swoich Nie wolno 
im zejść z miejsca. chociażby nio było in- 
nego ocalenia! Noblesse obli Zajmują 
najniebezpioczniojszo stanowisko. Nypią 
się na nich honory i szacnnek, lucz za to, 
iż posiadują wielkie umbieye i marzą o 
wyższych jeszcze dostojeństwich, winni 
w każdej ehwili dać gardła wzamian za 
zaszczyty. 


Spojrz teraz na inny oddział, uzbrojony 
w r dzidy z purn wodzami nu czele 
Czeku ich jeszcze bardziej suszezytne nn- 
danie, za które trzeba takżo krwią, placić. 
Kiedy wróg zamknia się w szuicach, ta 


groma umbitnyuh zdobywa honory 
pierwszego udorzonia: jej wodzowio rzueg 
do obozu nieprzyjacielskiego swojo grze- 


chotki, poczem idą na przedzio swoich 
przynieść jo stamtąd. Za nimi posuwa się 


inny hudiec, złożony z mężczyzn w kwiecio ; 


wieku, To oddzial rozpoczynających barce 
wojenne. Na czele jedzie paru wodzów 
2 ciężkiem manzugumi w ręka. Są to po- 
wnżni dastojnicy, ala u barbarzyńców im 
wyższe komuś przypadnie dostojoństwo, 
tem większą jest krwi dunina! Nikt ich 
nie mianuje, simi przywlaszczajy sobio 
stanowisko po skonie poprzadnika, sumi 
ożąydują znezezytów, którn_są zwykla ró- 
wnoznaczne ze śmiercją. Nu konin winni 
podjechać ku wrogowi i rozpocząć z nim 
hoj własnaręcznom uderzoniem maczugą, 
a potem zuwróciwszy, być zuwsze na czele 
zustępi, stojącego w przedniej linii. Kie- 
dy raducy cofają się w porażca, ealy ad- 
dział wydujo baslo śmiora, wysuwa się 
naprzód, zatyka w ziemię dziryty i stajo 
m nim—wolno mi tam umiorać, lecz nie 
apuścić posterunku, chyha iż wódz, nznuw- 
szy, iż oslonili dostuteczmo odwrót, wyda 
im przyzwolenie na dalazo ży: 

Npójrz jeszeza po raz ostatni nw oddział, 
ktaremn miano jost „pay,“ a być tam 
psem stanowa najwyższy, lecz i najniobez- 
picezniejszy zaszczyt. Wychodzą, oni tylko 
w wielkiej potrzobłe, bo plemię ceni swo- 
ich bohatorów i tylko w ostateczności po- 
zwala im położyć sędziwij glowę na placu 
boju. Kiedy „pay* idą. wszyscy wiodzą, 
iż ojczyzna jest w  niehozpieczeństwie. 
A wśród nich sy psy nad psami, żywa 
sztandary armii — sztandary I zarazem 
kierowmey, » grzechotkę w ręku dujący 
znak na śmierć i życie. W obliczn wrogi 
wyjożdżnją oni naprzód, intonują hymn 
wojenny, schadzą z ramaków, kużą, wko- 
pywaó dzidy swoje w ziomię przed hufea- 
mi, a ich towarzysze, pospolite pay, przy- 


„waqzoją ich tam. postronkami. Tak przy- 


mocowam wydają rozkazy, pozostając 
przy dzidacl, póki sami nio poles) roz- 
wign siebie, rozwiązać zaś ich mogą tyl- 
ko psy, Jesli w popłacim hutier zapo- 
mni dokonać tego, to nmicrają nu zuszrzy- 
tnym postorunku, bo zwyczaj każo im 
mardować nawet płemieńców własnych, 
mie z pośród psów, którzy ośmielą się 
zwolnić rzemyki dla ocaleniu tych ży- 
wych sztandarów. I nawol  odwiązuni 
nie mogą uciekać, gdyż winni oddać swo- 
jn konis každej spotkimej kobiecie. Dziel- 
mi ci ludzio, jak wiesz mistrzu, rzadko wy- 


ohodzą na bój, lecz kiedy wyjdą, kazdy 
wie, iż śmierć go ezeku. Bo wierz mi, 
rzadko który z tych bohaterów korzysta 
z przysługującego mu prawa, ażeby wy- 
dać rozkaz zwolnieniu postronków, roda- 
cy zaś giną, lorz nie opuszczają swoich nad- 
ludzi, przymocowanych do dzidy śmiarci, 
Mistrzu, czy mam stawiać tobis przed 
oczy więcej wzorów, jak Indzia ei walezi, 
ayj, umiorają? I te bowiem, którym przyj-| 
aleś się, mówią dobitniej, niż twoje mo- 
lodyjno tablice o harcie i woli. Te wielkiu 
przymioty są tam czerpano nie z poradni- 
ków, lecz zsamego życia—zżycia, wystawia 
nego na ciągłe niebozpioczoństwa, obfitu- 
ącego w wielkie rmyny indywidualne, u- 
posużonego w odpowiedzialność imienną. 
w swojej paradoksalnej nauce głosi, iż 
brutorstwo stwarza nikczemne duchy, shi- 
zuleze instynkty Indyanin w swojem ży- 
cji na każdej instytucy: wyty sohdzerność 
yl każdego rodnku wiotcom sure 
bratnich, ale takża zorganizował wielke, 
bierarehią zaszczytów, w której każdemu 
je równe prawa do zajęnia wszol- 
runka Z caky jadunk swindo- 
mosey pojął, j? każdemu winny przypaść 
miujsca wadług jego uzdolnień, każdej zaś 
zdolności honory według zusług, Piętrzy 
się więc drabina godności coraz wyższych, 
nle dostojnik za sasz y nic nie pobiera 
krom szaennku męžezyzn i milości kobiet, 
natomiast płaci za nie krwią wlasny! A nio 
są to synekury, które po jednym czynia 
można trzymać w dzicerżawie przez całe 
życie — dostojnik musi corocznie skladno 
dowody awojej wartosci, póki zgrzybiała 
lata nia zwolnią go od obowiązków. Twoi 
nad-ludzie pragmy, ażeby tlom bil przed 
nimi kornie ezołom, a wzamian zw to ofin- 
pogtuwdliwy uśmiech, wyrazy loltoo- 
ważenin i obojętność na cudze bóle. Ukaz 
im barbarzyńców, ażoly od nieh nanczyli 
się, jal trzobu płacić za takie znszezyty! 
Twoi nad-dzie obwieszczają, iż są jako 
silu żywiolowa, która niszczy niekrąpo- 
wina niczem, bo niszczyć musi: jal biy- 
skawien musi lamad drzewa, bale oni serca 
ludzkie, Poprowndź tych opryszków, ba 
zaprawdę ay oni złoczyńcami, i pokaż im, 


że nad-czlowiek barbnrzy! ma prawo 
umrzeć jak hohater, Joez nie wolno mn 
(ęczyć współbraci, ani zaprzoć się ich 


w soreu awojem. Takim wyrodkom, jak 
twoi uroy-nezniowie, tam mówaą: „jestoś 
oiałem z wieku, kością z kosci ntezoj, je 

steś wiolka i dzielnym holiatorem. locz 
zlym ezłowiokiem; ryk »woich nie spla- 
mimy krwią twoją, lora idź ty, niedobry 
choć wielki czlowieku, od nas w świat 
daleki" I nio pozwól, mistrzu, uczniom 
twoim szydzić z tych prostych Imrbnrzyń- 
ców, bo wierz mi, człowiek, który tak n- 
mio przenosić katusze i tak niedbnó, dla 
honoru swego i miłości rodaków, a dni 
żywota swego, taki ozłowiok posinda sza- 
lony wolę z hartem ducha, ust swoich nie 
akala kłamstwem, znutania nie zawie- 
dzie podejściem, loviażby to był wróg 
lub kohieta. Mistrzu: Zurathnstro, wyryj 
czyny jeli na awoieh tablicach, Nie hędzi 

tam wtedy paradoksów, odzianych w me- 
ladyę wyrazu, ale znajdzie się geren i wo- 
la, prawodomówność i adwaga! A vo wię- 
odpędzisz od siebie hołotę, mnującąl 
się twymi uczniami, a prawdy twoja nto- 
rują sobio drogę do daleko dzielniojszych 
serc i umysłów. 


L. Krzywicki. 


KAROL CHOJECKI. 
Ò WSPOMMENIE POZGONNE)- 


Zmar) w przybranej ojezyźnie, w Bólle- 
vuo pod Paryżćm. Przed luty była to po- 
stać wylatma i głośna, nietylko u nas, lecz 
i na Zachodzie. W kruju ug razie nie mial 
wielkiego uzuanin, gdyż nio utorował mu 
drogi da niego talont wybitny. Zaczął dzia- 


łalność literacką hardza wcześnia, bo w 19 
roka życia, jako dziennikarz (rodagownł 
Echa, dodatek do Gazety Wiersznwskiejy, 
pisywał wiersze i powiastki, Dopiero po- 
wieść p.t. „Alkltałur* zjednała mu roz- 
glos wielki. Ohok powieściopisarstwe, poo- 
zyj i dzionnikarstwa, uprawiał Kioraturę 
podróżniczą. „Wspomnionia z podróży po 
Krymie“ były dzielem poczytnem W r. 
1844 Chojecki wyjechał da Franey:, gdzie 
został wspólprarawnikiam pisma Kevue 
independant i wkrótce wciągnął się do 
szoregów literatury franenskioj pod pacu- 
doniem Charlos Fdmand. W r. 1867 wiec- 
król Egipta powierzył mu urząd komisi- 
rza awójego nu wyatawio paryskiej, dzię- 
ki czemu Chojecki opraeowal ogromny 
tom p. t. „Rgipt.* Wyjeclul następnie da 
Kgiptv i poświęcił się tum studyom nad 
Językami werhodnimi. Następnie jeszeza 
w colach naukowo-litoruckich padróżowuł 
lat kilka po Włoszech i Szwajcary: pa 
powracio zaś da Francyi pr posade 
sokrotarza księria Nupoloonu, którego byl 
towarzyszom w licanych podróżach po 
morzach pólnoenych, poczem opracował 
drieło p.t. „Voyages dans les mors du 
Nord an bord da la toryetto Za Reine Hor- 
tense.“ Przez księciu otreymal posadę bi- 
bliotokurzu palncn luksembnrakiego, z któ- 

j ustąpił dopiero przed kilku laty. Od 
przybrania sobia nowej ojczyzny 
Chojecki pisywal prawie wyłącznie pa 
francuska dramaty, komedyć i powieści, 
oraz popnlaryzowni śród Francuzów lite- 
raturę polską, Niektóre jego utwory dra- 
matyczne cieszyły się powodzeniem na son= 
nie francuskiej. 


— 
NA GWIAZDKĘ. 


Księgarnia Gehbetlinern i Wolfa przygotowała 
Aa młodzieży pokaźną ilość wydawnictw, 

Marya Weryho opracowała (dla dzieci od lat 
9 da 13) powiastkę „Nacia na pensyi* (181 s,). 

C. Niewiadomska: „Baśnie Andersena" (341 
str. z ilustracynni), 

S. Gębarski — „Napoleon w Egipcie“ (387 
str., z ilustracyami), 

Taz firma wznowiła: 

W. Szymanowskiego: „Obrazki z życia zna- 
komitych ludzi dla młodego wieku“ (295 str ). 

J. Chęcińskiego: „Opowiadania historyczno” 
(wyd. MI — 261 st 


W „Bibliotece dia młodzieży“ wydano 
„Bi 0 dobrym synn,“ opracowaną przez W. 
Bełzę (82 str.), oraz „Z opowindania młodega 


chłoyca* Z, Mornvskiej (111 str,), 

— Nakładem Sennewalda wyszły. 

Mayne-Becida: „Jaskinia widma,“ romans (7) 
w opracowaniu R. Laudyńskiego (112 str.). 

S, Gęburskicgo: „Z szerokiega świata," po- 
e i opawiadnuia (209 str., z ilustracyami). 

„Dobre, kochane dzieciaki,“ Ala małych dzic- 
ci, z ńustracyami kolorowanćmi. 

— Księgarnia Dubowskiego wydała: 

J. Grajuerta: „Obrazy » wojen krzyżowych, * 
dla mlodzi mapą Palestyny (181 str.), 

Księgarnia Paprockiego wydała w dal- 
szym ciągu: 

Dwa zbiory kolorowanych obrazków z wier- 
szykami J. Jankowskiego; jeden p. t, „Za nn- 
szym płotkiem,* drugi — „Świat czurów." 

Trzeci zbiorek z wierszykami Or-ota p. t. 
„Ach, jaka książeczka. * 

Zbiór „10 ladnych piosenek,“ słowa I. Jan- 
kowskiego," muzyka Z. Noskowskiego, z towa- 
rzyszeniem fortepianu i kolorowanemi ilnstrn- 
cyami, 


[I 


a 


NOTATKI LITERACEIE I ARTYSTYOZNE. 
z 
HJSTORYA LITERATURY, x. Selmir Peplow- 
ski: „Z papierów po Wredrze,* wyd. II (193 str- 
Kraków, Gebctbner. 
POWIEŚCI. Księgarnia Gehetliucra i Wolfa pod- 
Jęła nowe wydnnie „Wyboru pism" Z. Kaczkow- 


mó 


PRAWDA. 


skiego. Doląd wyszły: tom I: „Mąż szalony 
twa a chorążankę.* t. JI: „Junakowiej” „Swaty na 
Rusi i „Kaszłejnnice Lnbaczewacy, III: „Murdelio.* 
Unły zbiór ma objąć dziusięć tomów. P. J. Ghrza- 
nowskt poprzedził go wstępem, wyjańniającym sta- 
nuwinko | znaczenie Kaczkowskiego. 


— A. Dygaviński: „Z naszej niwy," nowele, nnkł. 
Duhowskiego, 

-- W. Gomulicki: „Wybór nowel,“ t II, dodatek 
du Gaz. pols. 


Pisma“ t. XI, „Bez dogmatu," 
uatr, 


— H. Sienkiewie 
dodntek do Tygod. 

— W. 8. Reymont: „Sprawiedliwie!*. szkie powie- 
ściowy. „Bibliot. dziel wykor.* 

PODRĘCZNIKI. J. Amborski 
wymawiania języka francuskiego" (62 str. -— 20 k.), 
Wende, 


biurek prawideł 


oka zxB zoeczamm 


kok I Z CAE 


KONKURENCYA AMERYKAŃSKA 
NA RYNKU PRZEMYSŁOWYM 
. 


ih 


fp, 


oraz grożniej powstaje młody ol 
Mbrzym republikanski przeciwko kró- 
i lowej mórz — Stany Zjednoczone 
północnoj Amoryki,* pisał przod trzydzia- 
stu z górą laty Kuro] Marka. Dzis jeste- 
amy świadkami, jak ten mlody olbrzym 
niotylko dla królowej mórz, lecz i dla ca- 
lej Europy kapitalistycznej staje się nie- 
bezpiecznym współzawodnikiem na rynku 
wszochświafowym. Rozwój sił produkey 
nych w rolnictwie amerykańskiem zadal 
ejos straszny rolnietwu Anglii, Irancyi 
i Niemiew; rozwój sił produkcyjnych prz: 
mysle amerykanskiego moża mieć skntki 
niemniej doniosle dla przemysłu europej- 
skiego, Dotąd howiom Stany Zjednoczone 
byly najważniejszym rynkiem zbytu Mu 
jego wytwórców, w ostatniem dziosięciole- 
iu rzeczpospolita zaczyna współzawodni- 
czyń z Kurapa na rynkach „nantralnych,* 
w Anyi, Mryce 1 Anstraliij w ostatnich 
zas dwu letach wywóz wyrobów przemy- 
słowych za Ntanòw Zjednoczonych przo- 
wyższa przywóz. Jost to zjawiska grożne 
din Enropy, brzemionne skutkami, których 
donioslość w danaj chwili nawet ocenioną 
być nie może w znpełności, 

Warunki naturalne tego rozwoju prze- 
myslowoga istninly addawna, à przyczyny, 
dia której on odhywnjąe się dotąd w fom- 
pie niczhyt szybkiem, podezus ostatniego 
dziesięcioleciu wpadw w tempo gwalto- 
wnio przyepioszone, szukać należy w ogól- 
nych warunkach prodnkayi kupitalis 
nej, oraz w szezególnych, jakie stwa 
ALSEN konomiezna. 

liozwijające się szybka rolnictwa rza- 
*zypospołitej poclłanialo siły rolwcze ovaz 
kapitały, Przebieg tego procesu hywal czę: 
stokroć opisywany, wystarczy więc, jeżeli 
podamy w tem miejscu kilka cyfr a pro- 
:lukoyi, o wywozie i cenach pszenicy, jako 
a APNEA wytworn rolnictwa amo- 
ańakiego *) 
przeciętun przeciętna przeci 
Toana pro- cyfra wywozu tess w 


duk. w ni- w miliónnch giuł.w No- 
lionach Im-  bnazlów wym Yur- 
* pięcioleciu  szlów kuw dola: 
310,4 


*j O Ne nie podano innego źródła, cyfry są ezor- 
pue z urzędowego rocznika statystycznego „Stn- 
listical abstract“ za rok 1K07, Juh dla roku 1515/08 
i 180BJ09 z tymezewowyeh publikacyj urzedow peh, 
Rok liykalny w Stanach Zjednoczonych liczy sie od 
1 lipca. Cyfry urotzajn odnoszą sie do rukn kulen- 
«larzowrejgo, 


Na takie ukształtowanie się prodnkteyi 
a wywozu wplynęlo wiele przyczyn, jed- 
nakże cyfry powyższe wykazują, że zacho- 
dzi związek ścisły pomiędzy wywozem 
i cenami nu rynkach amorykatskich o- 
raz polityką celną pnństw europejskich. 
W Niomezech nałożono clo na zboże 
w 1879 roku w wysokości jednej marta 
za 100 kilogramów, w rokn 1885 podwyż- 
szono je do 3, w roku 1385 do 5 marok 
i dopiero w roku 1892 nastąpiła zniżka ilo 
3,5 marek, we Franeyi cła wynosiło w ra- 
ku 1880 — (1,60 frauków, w r. 1885 -1 
franki, ohcenia wynosi 8,5 franków; pod- 
wyższonie cel nastąpiło rawnioż wo Wla- 
szoch, Iliszpanii, Rzweeyi i Norwegii, Nio 
wstrzymano tą przogrody naplywu pazo- 
nicy umorykuńskiej, gdyż to jost niopa- 
dobieństwem, skora wszystkie kraje nio 
sy, w stanio pokryć konsumeyi płodności. 
krajową. Lecz ula te spowodowaly ohniż- 
kę een na rynkach amerykańskich. Tem 
samem zmniojszyln się stopa zysku fe 
merów; to zuś poriągnyé musialo zi sol 
zmiejszenie niplywn kapitałów da roln 
chwa. To też widzimy, ża ad rokn 1885 
produkcyn pszenicy, jakkolwiek war 
Jeszcze, nie warasta przocież w tym, co 
dotąd, stosunku. Wskutek zaś tego obja- 
wa lmłność, powiększająca się hczobnia 
nador szybko, nio znujdowula jug w ostu 
tmiem dziosięciolecin w dawnym stopniu 
prńry na formach, placa robocza poczęlu 
się zniżnć i w miastach nugromudził się 
proletaryat 

Powstały tedy wiwunki pomyślne dla 
produk przemysłowej — liczny prole 
tarynt i kapitały posznkująco umieszcze: 
nia, W miarę też jak ralnictwo amory 
akie napotyka coraz większa prz 
w zbycia swych pradnktów. pr 
wzrasta, Żo tak zeczywikcie nichnda, 
stosunki, o tem nezą estey mtstępnjące: | 
liozono ludzi zajętych: przy rolnietwie, gór 
nietwie, rybołówstwie itd, w 1870 roku 
6,141,000. w 1880 r. *,005,000. w 1890x 
0,013,000; w przemysle i rzemioslach w 1870 
r. 2,450,000, w 1880 r. 3,414,000, w 1890 v. 
5092.000; ogólnie czynnych w produkeyi, 
handlu, służbie publieznoj, slużbie domo- 
woj itd, w 1870 r. 12,506,000, w 1480 r 
17,302,000, w 1800 r 76,000. 


Gdy więc ogólna liczba ludzi: oddunych 
pracy zawodowej wzrosła w pie 
dziesięcioleciu o 898, w zustępnom n 30,7%, 
ludność pracująca nul dostarezoniom zie 
miopłodów i produktów surowych wzroał 
w piorwazym okrosio o 30,3%, w następ 
nym tylka o | so odwrotnio zajęta przo- 
kozstalntniem tych produktów surawych 
na wyroby puzomysin wzrosła w pierw- 
szym okresie o 40,26 w nastepnym o 49), 10y,. 


Punkt ciężkości ustroju ckonomieznego 
przonogi się tedy ku przemysłowi, intor 
sy przedsiębiorców tego rodzaju zaczyna 
jn przeważuć w polityco ekonomicznej, 
To też wkrótee zrodzi się potrzeba „opieki 
nad przemyslom krajowym,” to jest — po- 
trzeba zabozpieczania przedsięhioreóm wy- 
sokiej stopy zysku, i jankosi, dotąd zwo- 
lennivy fanatyczni bezwarunkowej wolno- 
ści handlowoj, zuczyneją gardłować zn 
chem ochronnem, a w rokn 1890 zosta je 
uchwalony ML Mac-Kinleya, naleładający 
ma towary curapejskio ela niemal zakazó- 
we. Rezultatem tego kroku hyło maczu 
zmuiejszenio przywozn towarów waropoj- 
skich, szezogólniej 2 Niomier i Fraunyi. 
Niektóre galęzie przemyski enropejskie- 
go, jak np. pończoszniezy w Naksanij, z0- 
stały zrojnowane doszczętnie. I rzodsię- 
biorcy curopcjacy, jak zmwazo, trzymali 
się zasady „nbi bene nbi patria”. mnóstwa 
zakludów przemysłowych, którym groziła. 
utrata rynku zbytu, przeniosiono do Ame- 
ryki. Wkróteo okazalo się, że rozwój hyl 
aż nadto szybki, jnź pa ezterech latach 
bowiem nastalo przesilenie z powodu nad- 


produkeyi. Nyl to nowy dowód, że prze 
mysl kapitalistyczny nie 


może zadawałać ! 


„bie pozwalamy nigdy 
państwom zgrzybiałoj Kurapy czynić pod- 
bojów w Ameryce, przociwdziałać bodzio- 
my każdemu dążeniu, którogo velom jest 
utamowań wolny rozwój polityczny) hi- 


dów zamieszkujących Ameryce." | Dzis 
w ojczyznio Wuszyngtonów, Jofiorsonów 


i Monrov'ów hasło ta ma zgoła inne zna- 


czonie: Ame dla Amerykanów — to 
znaczy dzis: chcomy uby wszystkie kraje 
Amoryki byly rynkiem zhytu dla naszych 


towarów, mnójsewmi dla ndz 
lów. Pierwszym krokiem ku 
atnienin tego dążenia było wyrugowanie 
Hiszpanów x Kuby, nie din uczynionia tej 
wyspy krajem niepodległym, co jedy 
udpowiandwioby zasadzie: Monroa go, lecz 
dla włączenia joj do olręha Unii. Wkro- 
Ozywaszy nas raz na drogę podbojów, hent 
Jonathan zusmakoawal w polityce „udras 
pieżeów enropejskich* i dziś wyaila się 
na atlumienie „rokoszn* biadnych Duuga= 
lów, którzy nie chcą zrozumieć, 2e ojezy 
mm ich mo może w żadnym ragio zostaw 
niozależną, ani nawet positdać szmoraydu 
pol zwiorzebnictwem Stanów, albowiem 
w takim ruzie- Filipiny moglyby nie 
być jednym z tak nprugnionych rynków 
zównętrznych, gdyhy rząd ich zeehejnt 
prowadzić samodzielną politykę handlowy. 
Konsekwentnie też postąpili jankosi, za- 
bierejąe Iiszpanom Guam, jodnę z wysp 


eh kapita- 
urzoezywi- 


Maryanskieh, ezyli „Alodziejskieh,* jak 
whseiwie się nazywają. Wyspa ta sama 


przez aig rynkiem zbytn hyć nia może 
chodziło a zajęcia pozycy! w „słu inte- 
resów chińakieh,* aby w porse whweiwoj 
Ntany mogly wziąć udzial w podziale ka- 
losn chińskiego, upownie sobie dostęp da 
tego rynku ollrzymiego, na który teraz 
tak poządliwie patrzy valy świat kapita- 
listyczny. Male widzimy, rzecznicy wapół- 
częsućj polityki zownętrznaj nie mują 
zadnego prawa powoływać się na zusudę 
Monro go, gdyż postępują, wręcz przeci- 
wnio Monroc chcial uchronić swoją oj- 
czymnę przod skntkami palityki rabnako- 
woj; dzisiejsza ich polityka jest bezezel- 
nym gwaltom i rabunkiem, nciomiężuniem 
alwych ndów: Monroe wychodził z zasady, 
że Amoryla, odpierająe wszolkie zamachy 
państw onrapojskieli na torytoryw umory- 
kańskie, powinna jednoczośnie nio brać 
dnogo udziału w zaturgneli politycznych, 
o ile widownią nic jast Ameryka; polity- 
ku zaś, któnj teraz rozpoczęły Stany, mn- 
si je doprowadzić do heznstannego współ- 
zuwodniotwa z inmemi państwuni przy 
obronie interesów kolonialnych. 
Koniocznym skutkiem togo zwrotn. mu- 
si być wzmożenie sił militarnych rzocay- 
pospolitej, co znów spowoduje ogromny 
wzrost wydatków utrzymanio armii 
i narki, Dotąd Stany Zjednoczone 
niż inne kraje odczuwaly brzemię 
milituryamu i niektórzy ekonomiści widzą 
w tom główny powód szybkiego, ho me- 
skrępowanego taka daning rozwoju ckono- 
micznego. To też argumentem głównym 
stronnietwa domolratycznogo, politycznej 
roprezentucyi drobnomieszczaństwa, prze- 
ciwka obocnemu kierwnkowi jost wlaśnie 
to powiększenie wydatków. Jodnakże wiel- 
kokapitalistyczny zywioł właśnie w tem 
powiększeniu widzi korzyści dla siobie: 
produkeya okrętów i armat, potrzebnych 
da prowadzenia polityki zaborezej, nie 
zus dlw obrany kraju, jest bezwarunkowo 
trwanieniem dobra publicznego, lecz jest 
również dobrym, bardzo dobrym iutóre- 
som da wiełkich przedsiębiorców, czego 


„lorz 
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dowadom pan Ktup,król atmatni w Niem- 
ezech i Armstrong w Anglii. 

Pierwszą zdobyczą poważną tej nowej 
polityki jest tedy owładnięcie rynku zby- 
tu, jaki przedstawiają Kuba i Portorico. 
„Jest to ze stanowiska rzeczników tej pali- 
tyki kysok melada, Przod wojny wywo: 
x Kuby do Stanów Zjednorzonych wynosi: 
w 1898 r. 78,7 milionów dolarów, 1894 — 
75, mil, 1895 — 52,8 mil. Przywóz zaś 
towarów zo Stanów Zjodn. wynosił w tyeh 
Intach 24,1, 20,1 i 12 milionów; n Iliszpa- 
mii zaś przywoziła Kubu w tych latach to- 
warów 24,6, 22,2 i 26,2 milionów Nuczelne 
miejsco w tym pr je liszpańskim 


y wozie 
zajmują tkaniny katalońskic. Tzocz oezy- 
wista, że po wriolenm wyspy do Stanów 
izastosowaniu na niej systemu celnego 
metropolii, handel z Iiszpanią ustanie zn- 
panie. Lecz korzyści handlowe bedn za- 
wszy wieksze: z chwilą uwolnienia od nic- 
udolnoj i rabnnkowoj udministeacyi i fis- 
kalności luszpańskiej siły ekonomiczne 
Kuby rozwiną się nader szybko, gdyż na- 
tuvalne warunki są świctno. To też juz o- 
heenic, jak donoszą  korespondenci, na- 
plyw kapitalów zo Stanów Zjednoczonych 
jest ogromny, potworzyły się syndykuty 
dla budowy dróg żeluznych, zakladania 
pluntacyj cukru i tytumiu, cksplontteyi 
knpalń żelaza. Na Filipinach rzecz przod- 
Rtawia się gorzej, gdyż dotąd Amerykanie 
nie zdałali opanować wyspy „oswobodzo 
nej” i jak twierdzy czoznawcy — tu 
ziemey mogi, prowadzić wojnę partyzun- 
cka, jeszeze przez luta ealo 

Jednakżo nietylko podbojem można. po- 
zyskiwać rynki zownętrzue Najlepszym 
przykładem tukiego zdobywaniu pokoj 
wego są Niemcy: przomysł niemineki, A= 
wzpieczony na rynku wewnętrznym clu- 
mi przywozowomi, umial znaląźć zbyt dlu 
swoich wyrobów we wszystkich koloniach 
angiolskieh. Onla tajemnica polega na 
tom, ża fubrykanci niemieccy, majne 
pewniona wysokie zyski ma towarach 
sprzeduwuiych wownjtrz kraju, mogł, za- 
dowolić się nw zownątrz tak małym zy- 
skiem, jaki wystarczyć nio maże ich kon- 
knrontom angielskim. Pomimo tego ma- 
Jego zysku na jedności towaru wywożono- 
go, korzyści z takiego postępowaniu sy 
zmiezne, gdyż odbyt zwiękazony pozwala 
prowadzić produkcyę mt wielky skalę, 


wskutek ozego obniżają się jej koszty, Zu 
przykłedom tym poszli tedy  jankesi 


i wskutok togu handel zownętrzny i pro- 

dnkcyw zgola inne przybierają, formy. 
Co do handlu, to cyfry za ostatme dz 

sięciolecie przedstawiają się tal 


3 238 5. ARS 
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M BE BOCZEK 
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w milionach dolarów. 
srzeciętna 
1886—90 1,490 T40 750 10 
1890 1,647,14 789,31 857,83 68,52 
1892 827,40 1,030,328 202,85 
1594 654,99 892,14 237,15 
1896 T92 882.61 102,88 
jm <a LM M 
re mii: 1252 „Km 


Widzimy tody szybki wzrost handla zo- 
wnętrznego w piorwszem dwnleciu po za- 
prowadzeniu hilu Mne Kinloya, potom spa- 
dek wartoses togo handlu wskutek przos 
lenia, które w x 1894 dosięglo punktu knl- 
minacyjnogo, od togo czusu handel wanta- 
gu się znów szybka i w nbinglym 1898/99 
r doszodł do rozmiarów dotąd niebywa- 
dych. Nujważniejszym zaś objawem jost 
szybki wzrost przowyżki w wywozie zho- 
2a, zależnym od urodzaju krajowego i od 
cen zbożowych na rynku wszoęhówiata- 
wym. 

„Jeżoli weźmiemy pod nwagę tylko han- 
del wyrobami przemysłu, to przedstawia 
się on w cyfrach następujących: 


PRAWDA. 
w roku  przywiz wywóz 
w milionach dolarów 
1890 EETA 15110 
1992 158,52 
194 X 
1406 
1814 LA 
1800 oT. 


Tu wyraźnie już występuje biog rozwoju 
Wywóz towarów przemysłowych, po za 
zaklócgniem wskutek. przesilenia, n na- 
kłócenić to przejawia się dopiero po prac- 
lytym już kryzysie wownętrznym, szybka 
wzrasta i w ostatnich dwu latach Stany 
/jednoczone wywożą więcej wyrobów 
przemysłowych, niż przywożą, i to na zna- 
a odrazu cyfrę. To dowód, żo cel został 
1gnięty — pierwszo kroki ku zdobyciu 
ryukn zownętrznego zostały poczynione, 
a przemysłowa logemonin starej Wura- 
py — zachwimnj. 


D. nò. 
Dr. J. B. Marchlewski. 


Lublin. Na naradzio komisyi specyalne 
przewodnietwam gubernators, postanowiono za- 
żądać od Koncesuryuszów na przedsiębiorstwo 
budowy tramwajów elektrycznych wypełniema 
między iunymi runku następującego: Na mo- 
ty koncesyi mieli oni placić po 70 rb. od wago- 
um z warunkiem, że oplata w pierwszem dziesię- 
cioleciu ma wynosić najmniej 1,000 rh. rocznie. 
w dragiom najmniej 1,500 rb., w trzeciem naj- 
mniej 2,000 xb., później najmniej 2,500 rb. Ko- 
misyn zażądułu, aby przedsiębiorcy wnosili o 
Plate ma rzecz miasta natychmiast pa otwarciu 
ruchu, nio dopieru po upływie trzech lat, oraz 
aby opłata wynosiła w pierwszem dziesięciole- 
ciu 1,500 rb., w drugiem 2,000 rb., w trzeciem 
2,500 rb, w ostatniem najmniej 3,000 rb. Do 
Jicytacyi na to przedsiębiorstwo stanęła jedynie 
firma „Lalmeyer* z Frankfurtu i kancesyę o- 
trzymala, — Przy instytucie gospodarstwa wiej- 
skiego w Nowej Aleksaudry: ma być założone 
towarzystwo pomocy dla niezamożnych studen- 
tów. Projekt ustawy, zalocony przoz radę insty- 
tutu, przedstawiono już władzy wyższej do za= 
twierdzenia. Ozłonkowie towarzystwa opłncać 
będą po 10 rh, rocznie; nadto gromadzone będą 
fundusze drogą koncertów, zabaw publicznych, 
odczytów. 


IK 


RONIKA. |Ę 


Wiadomośc! społeczne. Dochód tzysty m koneertn, 
dnnogo na rzecz Kusy litorackiej, pu patrącenin 
wszelkich wydatków, wynosi rb. 1,558 kop. 60. Jo- 
żóli uzyskane będzie zwolnienie od opłaty szóstej 
częjci doshodu na rzecz teatrów i 3A na rzecz mia- 
sta, lnehdd zsriększyłby się o rb. 412 kop. 15. 

— Warsa. Dnieton. tonosi: „Naczelnik ruchu kolei 
Wnuszawsko - Wiedeńskiej poleeit zawiadowcom 
stacyj, aby nporządkowali handel książkami i ga- 
zetami na streyach: zanważono bawiom, żu aprze- 
daž odbywa słę bardzo niedhale; książek 1 gazet, 
zwinszeza rosyjskiel, jest bardzo mnło, sprzedaw- 
cy gazet nie zawsze władają językiem rosyjskim, 
a przyttm oznaczają samowolnie ceny pasażurom,* 

Szkoły. Wedlug S. Pel. Zing., ministerynn ońwia- 
ty zaleciłu okcęgam naukowym ściśle przestrzega 
nhy rady pedagogiczne szkół miejscowych dopn- 
szezala tylko takie książki szkolne i środki poma- 
wuicze, które nzyskały zatwierdzenie ininistezynm 
i wydziału duchowego. 

— Władza zwróciła nwagę va zwiększająca sie 
glu Jiezly uniezycieli i nanczycielek mnzyki 
i śpiewu. Postanowiono wprowadzić w większych 
miastach iuspekeye mnzyczne, mające czuwać vad 
prawidłową nauka mizyki 1 nad tum, aby udziela- 


niem lekcyj zajmowały stę jedynie osoby ofpowir- 
inio uzdolnione. 

— Rada uniwersytecka w Warszewie pozwolita 
przedłużyć juszeze na rok jeden termin składania 
przez studentów rozpraw koukursowyeh z zakr 
prawa polieyjnego p. t. „Ubezpieczenie rohotni- 
ków, jaka środek walki z nędzą,“ Rozprawa ma 
obejmować historyę przedmiotu, jego stan, obeuny, 
rodzaje i wyniki asekuracyi w państwach zacho- 
inieh i w Komyi. Ostateczny tormin upływa d. 13 
stycznia r. 1901. 

- W majątku Rodry gub. Suwalskiej, należącym 
dup. T, Skarzyńskiego, wkrótce otwarta będzie 
szkoła rolnuza drugorzędnn. Skarb zapewni] za- 
pomogę 1,500 xb roęznie, znożyciel zaś przezuu- 
czył na potrzeliy tej szkoły folwark Glejsztorynzki 
(90 mor. gruntu oruego i30 m. łąk) 

Ronkura. D. 1? moja r. b. galicyjski wydział kra- 
jowy ogłosi? konkurs na utwory seeuiczne polskie 
z terminem nadsyłania sztuk do 31 rnglnia r. b. 
Obecnie wydział ogłasza sklad komisyi konkursa- 
wej: dr. Józef Weroszczyński, członek Wydziniu 
krajowego, Jako przewodniczacy, pp : dr. Jan Rołuz 
Antoniewicz, profesor uniwersytetu lwowskiegu, 
dr. Jalinsz Bandrowski, b. dyrektor tentrn Iwow- 
sklego, dr. Karol Estr: hipliotekarz ck, uni- 
weraytetn Jagielloúakiogu, tzłonek Akademii u- 

icjętaości, Ludwik Holler, dyroktor teatru twow- 
skiego, Józef Kotarbiùski, dyrektor teatru miejskie- 
go w Krakowie, Adam Kreelowiewki, redaktor Ga- 
sety hoorskiej, ir. Antoni Mnłucki. profesor uni- 
wersytetu. członek Akademii wniejętnuńci, Tadensz 
Pawlikowski, b, dyroktor toatru krakowskiego, dr- 
Romau Pilat. profesor uniwersytetu lwowskiego, 
Tadensz Romanowież, ponet na sejm krajowy, re 
daktor Słowa polskiego. 

wWaksle polskie. Kasy rządowa w Cesarstwie 
Jak pisze Warsz. Dn, — bardzo uzęnto napotykają 
trudności w tych wypadkach, kiedy weksel, napisa: 
ny w języku polikim, bez nłanowionega praen 
prawu przokladn na język rosyjski, trzeba oddawnć 
notaryuszowi do proteatn. Notarynsz, uio znając ju- 
zyka polskiego. odmawia protestu, oo pociąga xa 
noba wielkie niedogodności din odoby «kladająecj 
x*ckael do dyskonta lub do komitetu dyskontowogo 
w Banku. Celom usunięcia tych medogodności, 
Dank Państwa poleci, aby weksle w językach ob- 
h płacono w kasao rządowych tw tej liezliiu 
i wokale z tokatem polskim na miasta, gdzie język 
polski nie just ażywany!, pezyjmować do lyskontu 
nio inaczej, jak x tlomne n, poświadexonem 
przez Homacza przysięgłego lali notarynsza. Wy- 
fwintono nadto, że przy wysgłuniu do kaw dla Inka- 
sa wokali, plwnaycl w języka rosyjskim, alu zaopa 
trzonyuh podpliami w Innym języku, uleńkęwanym 
w miejsc płacenia. należy doli poiwiadeze- 
nc Homaczenia tycli podpisów, 

Sprawy włościańakie. Osobna komisys do zbada- 
nin stosunków »etońciniskieh w Królestwie Pul- 
skiem między innemi weżmie nod uwagę samorząd 
gminny I wiejski, W tym celu — jak donosi Warr. 
Dn, — komisyk uzunła za konieczno zyronadzi 
dane statystyczne, dotyczące wszystkiul zarządów 
gminnych według osobno opracowanych solemi- 
tów: 1) co do składu zehra gmiunych i wiejskich 
tudzież liczby sołtysów: 2) skladu osobistego, wy- 
nagrodzenia urzędników i inuyob wydatków w za- 
raądzie gmiu: 3) podziała urzędników według sta- 
mów, wykształcenia. wyzunnin, stanu majątkowo- 
go, wickn i czasu, służby w urzędach stmorzącu 
gminuego; é) regulaminu hiurowcgo w zarządach 
gminnych; 5) mianowania i wyborów na urzędy 
gminne tudzież nakładania na nicl kar. Dane tu 
mają dostarczyć komieyi eennego materyału do 
prawidłowego wydania sądu o obecnom położeniu 
marzydów gmiunych i wiejskich i o środkaeh, któro 
są wywolnne koniecznością polepszenia tego polo- 
żenia. Bardzo jest pożądane możliwio dokładuu 
i zupełne zgromadzenie danych, przyczem komisyA 
rachuje na czynny udzinł w toj sprawie naczelni- 
ków powiatów i komisarzy do spraw włościnńskicli. 
Żądaue szezegóły mnją być przedstawiona pr: 
gdańciwe instytieye koniceznie przed 1 stycznia 
1100 roku. 

Zmarli. Franciszek Smolka, wybitny działacz po- 
lityczny w Gali 


pu 


por, 


+ 


PRAWDA. 
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— Z powodu przedstawienia niektórych ra 
hiavzy, zamieszkałych xa granicą, że termin 
konkursu na wykonanie szkicu plastycznego na 
fontannę przed gmachem Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych, wyznaczony ua 1 lutego 1900 
r jest za blizki, zbyt mało bowiem pozostaje 
czasu na wykonanie i przesłanie prac konkur- 


stwa postanowił termin rzeczonego konknrsu 
odłożyć do 1 maja 1900 x., o czem ma z 

szezyt zawiadomić panów artystów, z nadmie- 
nieniem, że zgodnie z poprzednio uczynionem 
| ogłoszeniem: 1) wielkość szkicu pozostawi się 


do woli autora; 2) deklaracye winny być nade- 


0,150 i 100 rh. Projekt na- 
się własnością Towarzystwa 
i 4) Towarzystwo ponosi koszty transportu dziel 
konkursowych, nieprzenoszących wagi 10 pu- 
dów, pocięgicm juym nadesłanych i opła- 
tę ela. od.pi z zagranicy, o e dzieła 
te zostaną pr: prz cenzurę 


trzy nagrody 
grańzony staje 


rządową 


sowych na oznaczony termin, Komitet Towarzy- 


—— H DG IE PG Z EE | W M 


słane na 15-go, a prace konkursowe nn 26-go 
kwietniu roku przyszłego; 


i dele qdu konkursowego. 


3) przeznaczone są 


„A. 0ml 


Do nabycia w księgaraiach podręcznik|  Księgarnin Gebethnera | Waltfa 
w Warszawie i w Lodzi, 


otrzymała na akład główny: 


JAMES SULLY. 


„nytbość kia, 


naukowy pudagogn Reussnera 


„SAMOUCZEK 


Palsko-Franouski, najlepsza, najnow 
sza, najłatwlejsza metoda do bardzo 
prędkiego nauczenia się francuskiego  giejs 
języka bez nauczyciela, z objaśnieniem 
wymowy i akcentowknia, |-szy kura 
kop. 1.20, Il-gi kurs kop. 3.20, — Gra- 
matyka polsko-trancuska kop. 2.20, mh 
całe dzieło w 47-in zcazytnol, każdy 
po kop. 15 (poesta kop. 18), 


Wypisy francuskie 
(Morceaux Choisis) u ałownikiem w 4 
jezykach, zoazyt po 16 k. (pocztą 18 k). 


SAMOUCZEK stra" 


szytów, Kurs Wyższy 16 zoszytów po 
kop. 10 (pocztą k. 18. Na pocztę do- 
płata do każdego rubla po 

Na żądanio wysyła się Uozyłatnie 
I-szy zeszyt „Samouczka” Francuskie- 
go I liuskiogo. Skład główny u autora 
(Reussnera). ul. Złota nr. 6 w Warsza- 
"r. 


ego Homaczył J. K. Potocki. 
Dwa duże tomy, każdy po rb. 
Do nabycia we wszystkich katęgau: 


B Sy Id hsa D ED 


Nowourządzony 
zakład fotograficzny 


vt W. TWARDZIGKI 


Warszawski Związek roboczy 
(Artel) 
ulica Mazowiecka Nr. 22. 


1) Przyjmuje zapisy nowych członków wedlug wymagań Ustawy, 

2) Oddaja nu uslugi wszystkich Instytucyj i Firm vdpowiedzialnyuli 
buclihaltorów, basycrów, inkasentów, magazynierów itp. 

8) Przyjmuje w odpowieńzialną administracyę domy w Warszawie. 

4) Podojmuje się tukasn składek członków wszelkich Towarzystw i In- 
stytucyj. 

5) Mając urządzony mu wielką skałę zakład przewozowy, podejmuje 
się wszelkich robót w tym zakresie. 


Wydawnictwa „Prawdy“ 


m - 


Ekonomia polityczna wedlug nal- 
znakomitszych badaczów nie- 
mieckich ułożona — ra. $, 

L, Liard, Loglka, tłam. K. Le- 
wald — re. | 

A. Espinas. Społeczeństwa zwla- 
Tzęco wraz z dodatkiem ogól- 
nych dziejów aocyologil— rs, 3. 

Uwaga. Wnzystkia powyższe 
dzieła ahonenci Prawdy na- 
bywać mogą za połową oeny. 

L.11, Morgan. Społeczeństwa plet- 


Dr. Azam, Oharakter w adrowin 
iw ohorobla — kan. 40, 

N. Hirszband, Byron w urywkach, 
kop. 50), 

K. Lewald, Historga RIZ w, od 
r. 1800— 1888 — ra. 3. k, 30. 

M, Mignet. Hintorga Rawolacył 
frananskiej, tomów dwa—ra, 2. 

Dr. Med.L. Wolharg. Paychologia 
dziecka — rr. 2. SONIA 
oprawne o 20 kop. drożej, 


gn podroezun payohologii, Z an- 


Wwotne,ezyh badania kalei ludz» 
kiego postępn od dzikości przez 
barbarzyńatwo do cywilizacpi, 
proeklad A. Bakowaklej 3; 

Huxley —usenihal Zanady fizyo- 
logii — r». 2. 

H. Posnelt Literatura porów- 
nawoza ra. 2. 

J. larni i A, Krzyżanowski. Wo- 
czennicy mysli (w oprawie) — 
m 


Prof. R. Falkenberg. Histozya A- 
loroń: nowożytnej. w przekła- 
dzie W. M. Kozłuwskiego— rs. 2 
kop. 40. 


J. Branden. Główne prądy litera- 
tury XIX w., tomów cztery, tł. 
R. Lewald — ru. 6. 

Enayklopedya dla ńzieci (ilustro- 
wana). Qena zniżona ra, 1 k, 60. 
Egzemplarze oprawne o 20 kop. 
drożej, 

De J. Dallemagu 
radnaży — ra. 2. 

A. Maksimew. Sybarya i cięńkie 
roboty. tłom. Ż. Wietkiewiez. 
Część | Nieszeżęśiiwi — ru. 1. 
kop. 20. 

Ozęść TI Winni i oskarżeni 
ra. 1 k. 20. 


. Człowiek zwy- 
2 


Na koszta przesyłki do każdego rubla nalaży 
dałączyć kop. 16, 


F 


e M 


Księgarnia K. WENDE i S ka w Warszawie poleca: 
Nowe tanie wydawnictwa naukowe 


ze zbioru „Wiedza i życie." 
Świeżo opuściły prawe 
Mosso An.: FIZYCZNE WYCHOWANIE MŁODZIEŻ 
Kulpe Q.: O ZADANIACH I KIERUNKACH FILOZ 
Przewóski R: KRYTYKA LITERACKA WE FRANC 
Przedtem wyszły: 
Sizoranne: RUSKIN I KULT PIĘKNA 11 tomy 
Dr. Nusbaum J. Z ZAGADNIEŃ BIOLOGII I FILOZOFI] PRZYRODY, 
Niebawem opnóci prase 
Dr. Ernst M. O PRZYRODZIE, PLANET. 
Cena każdego tomu (id k., opraw, 45 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 


I H tomy. 
III tomy 


PISMA | 
Aleksandra Świętochowskiego: 


przeniosiony z Niacułej 12 Tom I: Damian Capenko, Chawa Rubin, Karl Krug, Klemens Ba 
na Nawy Świat 46. ruta, Oddechy, Na pogrzebie i Woly, Rb, 1 kop, 50. 
Tom II: Trngikomedya prawdy: Oni ona, Z pamiętni 
Soos CNES w sobie, Moja głowa, Klub szachistów, Ona.—Testament j 
Alego, Starzec i dziecię, Cholera w Neapolu, H 
Rb, 1 kop 20. 
Tom IM: Bajki: Krajobrazy, Dwugłos miłdści, Lew kamienny, 


Wesele Satyra, Hymn momych, Strachy Pentelikonu, 
Dafne, Dwa widma, Dwaj 
Anbu 

Tom IV: Piękna, Aspazya 


filozofowie, Nad grobem, 


Rb. 1 kop. 20. i 
i 


` 
| 


Rb. 1 kop. 50. 


Do nabycia w Administracyi Prawdy, 


Nakładem Przeglądu Filozoficznego wyszlo dzieło: 


W, L. Sheldona ni Ruch Etyczny. 


ZOR e » 
Jak zachowywać sio powi 
akio znaczanie zadają 
6. Chrystus „otyczny:* 
1. Spukcizua stoików dla ludzi dz żyli 
8. Ony wanionłe postępowanie przynósł w przew 
9. Znaczenie poezył dla tych, którzy pragną „ 
Metody dnelowe ksatałewnia xiehle. 
11. Małżożstwo w św. owogo idualizmi 


anowinki 


tego, kto czyni ze swoja. 
śmy w atoxmkudowiorzeń reiigiJuyehinnyeh? 
wyrtzowi „Bog“ Idzie rozmaitych znpatrywańt 


u największe szozęścio? 
Aneh.” 


ut] 


W, Rodzina, Czy może styka udoskonalić Ją 
13. Prawo i Rząd; dlaczego powinalńmy Azanoy 
14. Identy społeczne n h znaczenie da idunlisty etycznego. 


15. Trudność dla ideals 
li Na jakiej podstawie 


ohrania stronnjotwa w 
uży etyka nsprawiedliwi 


Cena rb. 2 kap 50 
"Mzaunk< wu gy chzawa fa? 


Wiktor Hugo: 
NE DZINICY 


10 tomów browawowanych I rh. 80 k., w ozdobucj oprawie 2 ch, 50 kz prze- 
wyłką o 30 kop. drożej 
Do nahycia we wszystkich księgarniach. Nakład księgarni 8. Bako nia 
Skiego, M aruzałkowaka 100, która również wysyła na prowineyę wszalkio 
książki i nuty po cenach katalogowych ovnz przyjmuje prenumeratę pisin po 
cenach redakcyjnych, tak za gotówkę, jak i zn zaliczeniem pocztowem, 


estynoli 1 y 
j własucńć prywitna? 


WARSZAWA 


MO! 
GORSI KANNA 


NOWO-ZIELNA 51 


Reduktor i wyduwca dr. fil. A. Świętochowski, 


fi HoaGp 1899 r. 


Druk K. Kowalewskiego. Warszawa, © agowtoska 8. 


